WARSZAWA PAP. — Warszawa uroczyście 
obchodziła 3-cią rocznicę swego wyzwolenia. 

Wszystkie domy i place udekorowane flaga 
mi narodowymi, Wystawy. sklepowe ozdobio- 
ne orłem białym, herbem stolicy — syreną — 
oraz portretami dostojników państwowych. 

Miejsca publicznych ‘egzekucji ozdobion 
zielenią i chorągiewkami o barwach narodo- 
wych. "Groby żołnierzy armii sojuszniczych 
poległych za Warszawę, udekorowano: chorą- 


gwiami, Żołnierze i młodzież zaciągnęli wartę | 


honorową. 
Dzień 17 stycznia był 


pracy. 
Akademia w Teatrze Polskim 


WARSZAWA PAP, — W Tedłcze Polskim 
-Ww Warszawie odbyło się w trzecią rocznicę 
wyzwołeńia stolicy Polski spod okupacji rse- 
mieckiej przez armię radziecką i wojsko pol- 
skie uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady 
Narodowej. Na podium zasiedli członkowie Sto 
łecznej Rady Narodowej oraz stołecznego Za- 
rządu Miejskiego, zajmując "miejsca u stóp 
wielkiego embiematu narodowego oraz: god- 
łą: miejskiego, nad którymi mae pam: ętna 
data 17 stycznia 1945 r. ? 


"W prezydium zasiedli: prezes ' Stołecznej 
Rady Narodowej ob, St. Sankowski, prezydent 
St. Tołwiński, Wiceprezes: W." Gradzicki,, gen. 
Kuszko, przedstawiciel Armfi Radzieckiej, ik 
Wiasow- oraz wiceprezydenci miasta, 


"Na sali znajdują się liczni przdkkywikidte 
rządu, dyplomacji, generalicji wojska polskie- 
go „oraz “esganisaeji „społecznych i politycz- 
nych. PPAUSEE: nfB i; 

'Orkiestra „gra Aran. nbzódówy. Wiłając 
przybyłych na akademię gości, a w. szczegól- 
ności reprezentującego Prezydenta R. P. wice- 
marszałka Sejmu Barcikowskiego, przewodni- 
czący Stołecznej Rady Narodowej ob. Sankow 
ski otwiera uroczystą plenarną sesję. Mówca 
przypomina ów” dzień, kiedy to przed trzema 
laty wkroczyły do płonącej Warszawy wyz- 
woleńcze oddziały Atmii Czerwonej i Wojska 
Pólszfego, zamykając tym samym tragiczne 
dzieje okupacji stolicy Polski przez barbarzyń 
skiego najeźdżźcę. Przewodniczący Sankowski 
stwierdza, że lud Warszawy  nieustraszenie 
walczył. z niemieckim okupantem, a dziś. daje 
wspaniałe przykłady walki © nową i piękną 
Stolicę, która godnie reprezentować będzie no 
we, demokratyczne Państwo Polskie. 


„Przewodniczący Stolecznej Rady Narodowej 
przesyła następnie braterskie pozdrowienia 
bohaterskiej Armii Radzieckiej i Wojsku Pol- 
skiemu za wspaniale zwycięstwo. okupione 
a najlepszych synów naszych obu naro- 

w, 

Po przemówieniach Rada Narodowa m, 
Warszawy wysłała nas stępujące depesze: 


Do Prezydenta Bieruta 


„Rada Narodowa m, st. Warszawy, zgroma- 
dzona na uroczystym posiedżeni u w dniu 17 
stycznia 1948 r. w 3-cią rocznicę wyzwolenia 
Warszawy „spod jarzma okupacji hitlerow- 
skiej przez Bohaterską Annię Radziecką i od 
rodzone Wojsko Polskie przesyła obywatelowi 
Prezydentowi wyrazy hołdu i głębokiej czci. 

Polska Ludowa, której. zręby ideologiczne 
zrodziły się w pamiętną no” sywestrową 1943 
roku pod przewodnictwem Krajowej Rady 
Narodowej. kroczy , droga | zapewniającą nam 
bezpieczeństwo, poro yt jest czynnikiem 
pokoju światowego. 

Sojusz ze Związkiem Radzieckim i naroda- 
mi słowiańskimi. szczera współprasa 'ze 
wszystkimi narodami miłującymi pokój, dają 
nam możliwość szybkiej odbudowy kraju. 

Rada Narodowa m. st. Warszawy .przyrze- 
ka stać wiernie na straży ideałów demokracji 
ludowej i przyczynić się swoją .pracą w o- 
parciu @ jednolity front klasy robotniczej do 
jak najszybszego  zaleczenia. ran, zadanych 
nam przez hordy germańskich, najeźdźców. 


Do Generalissimusa Stalina 

WW trzecią rocznicę wyzwolenia  Warsza- 
wy przez zwycięską Armię Radziecką i Woj- 
ko Polskie Rada Narodowa m. st. Warszawy 
przesyła Panu osobiście i narotłom Zwiazku 
Radzieckiego wyrazy gorącej wdzięczności |i 
przyjaźni. 

„Lud: Warszawy: wierzy: głęboko, że przyjaźń 
i współpraca narodów słowiańskich utrwali po 
kój w świecie i umożliwi odbudowę "krajów, 


qórmalńym dniem 


st. 


. 


ski spod jarzma okupacji 
Miejska Rada 
uroczystym posiedzeniu w 
"1948 r, składa wyrazy hołdu i wdzięczności 
bohaterskiemu Wojsku Polskiemu. 


`] Japonii. 


wyzwolenia spod jarzma hiilerowskiej okupacj i 
zniszczonych, przez hitlerowskich  barbarzyń- 


Do Marszałka Żym'erskiego 


W trzecią rocznice wyzwolenia stolicy Pol- 
hitlerówskiej — 
zgromadzona na 
dniu 17 stycznia 


Narodowa, 


DE eat Z wielkich a 


Brezydiubi Konare "Włoskiej: Partit Kimaferyckiji w Mediolanie —, 


„z tow. -Palmiro Togliatti na czele 


Przyjęcie 


u 


Mołotowa 
na cześć - = 
delegacji 


Rządu R.P 


MOSKWA, PAP. Radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow wydał w so- 
bote w godzinach popołudniowych przyje- ` 
Mele na cześć polskiej delegacji rządowej. 
W pałacyku radzieckiego ` ministerstwa 
spraw zagranicznych czlonkowie rządu pol 
skiego z premierem Cyrankiewiczem na 
czele zostali powitani przez ministra Mo- 
łotowa z małżonką oraz wiceministra Wy- 
szyńskiego z małżonką. 


Lud Warszawy przesyła serdeczne pozdro-, 
wienia żołnierzom, oficerom, dowództwu 1, wie 
rzy, że Odródzone, Wojsko Połskie, w oparciu 
o sojusz naródów słowiańskich 'ze Związkiem 
Radzieckim na czele. jest najlepszym gwaran 
tem naszej niepodległości í bezpieczeństwa na 
szych granic. 

Ponadto zostały wysłane depesze do Marsz. 
Rokossowskiego i do miejskich rad miast: | 
Moskwy, Kijowa, Mińska i Wilna. 


dni Mediolanu. 


Ze strony radzieckiej obecni byli na 
r przyjęciu również’ minister Handlu Zagra- 
wicznego — Mikojan, jego zastępca — Kru 
Poikow, ambasador ZSRR w Polsce — Le- 
$piediew, marszałkowie i generalicja, prze= 
wodniczący Komitetu Słowiańskiego gen. 
Gundurow, Ilia Erenburg, oraz inni przed= 
stawiciele radzieckiego świata literackiego, 
senior kompozytorów radzieckich — Glier, 
wybitni przedstawiciele teatru — Tairow 
i Berseniew i inni. Ze strony polskiej w 
przyjętiu uczestniczyli: premier Cyrankie- 
wiez, wicepremier tow. Gomułka - Wies- 
ław, tow. H. Mine, wiceminister Grosfeld, 
ambasador RP w Moskwie Naszkowski, dy 
rektor Różański oraz inni członkówie de- 
legacji polskiej, jak również personel am- 
basady. W przyjęciu wzięli udział również 
profesor Fitelberg i Eugenia Umińska. 


— i> 


Wśród gości byli obecni wszyscy, akre= 
dytowani przy rządzie radzieckim ambasa= 
dorzy i posłowie państw obcych, przedsta= 
wiciełe bułgarskiej delegacji kulturalnej 
oraz reprezentanci prasy radzieckiej i za= 


drugi: odl prawej). granicznej. 
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w Indone 


LONDYN PAP. — Podpisany w sobotę ro- 
zejm między Holandią a Republiką Indone- 
zyjską - oznągza żakończenie koniliktu, który 
ciągnął się przez 29 miesięcy. Walki toczyły 
się bowiem od pierwszej chwili powrotu 
wojsk holenderskich do Indonezji po klęsce 
W myżl rozejmu rozkaz o zaprze- 
staniu ognia i, przerwaniu. wszelkich działań 
wojennych winien być wydany w ciągu 4% 
godzin. Techniczne wykonanie warunków por 
rozumienia ma nastąpić w terminie 14 dnio- 
wym. Zawieszenie broni dotyczy wszystkich 
oddziałów. znajdujących się wzdłuż tzw. linii 
van Móoka. która została oficjalnie uznana 
za obowiązującą dla obu stron. Pomiędzy wy 
suniętymi pozycjami holenderskimi i indone- 
zyjskimi po obu stronach tej linii stworzono 


"strefy zdemiltaryzowane, które” będa «ié zmaj 


dować” pod kontrolą wojskawych wspupraco- 
wników komisji ONZ. 

Odpowiedzialność za porządek i bezpisczeń- 
stwo powierzono tymczasowo policji cywil- 
nej obu kontrahentów. Komunikacja cywilna 
na terenie zdemilitaryzowanym podlega pew 
nym warunkom, 

' Obie’ strony przyjęły następujące zasady, 
które mają służyć 2a podstawę do dalszych 
rokowań politycznych: 

1) pomoc komisji ONZ w zażegnaniu spo- 
ru politycznego o Jawę, Sumatrę i inne wy- 
Spy. ' 

2) Obie strony nie będą czyniły przeszkód 
w swobodnym wyrażaniu woli ludności i za 
gwarantują, wolność słowa, prasy i zgroma- 
dzeń, ` 

3)-sily, zbrojne zostaną zywejone po pod 
pisaniu układu politycznego. 

4) Wolne wybory nastąpią w terminie od 6 
miesięcy do roku po podpisani; tego układu. 

5)" Opracowana zostanie konsducia Stanów 
Zjednoczonych Indonezj 


zji zamilikły działa 


Zawieszenie broni nastąpiło po 29 m'esiącach A bojów 


6) Zostanie zagwarantowana niezawisłość 
łudności indonezyjskiej oraz utworzona Unia 
holendersko- "indonezyjska, 

Nie uzgodniono jeszcze zagadnienia przepro 
wadzenia plebiscytu na Jawie, Sumatrze j Ma 
durze, na mocy którego ludność tych wysp 


ządecydowałaby do jakiego państwa federa- 
cji pragnie należeć. 

Zawieszenie broni osiągnięto po blisko 12 
tygodniowych rokowaniach z udziałem komi- 
sji ONZ, składającej się z przedstawisieli 
USA, Belgii į Australii. 


Aresztowanie obrońców Kruppa i S- Ki 


Na. ilustracji dyrektorzy zakładów Kruppa przed sądem, na tej samej ławie, na której 
siedział Goering i Ska. 


« NORYMBERGA PAP. Przewodńiczący nia świadków i mimo odebramia głosu przez 
trybunału wojennego, rozpatrującego sprawę | przewodniczącego - nalegał w dalszym Giąqu 
12 byłych dyrektorów zakładów. Kruppa — E |; sąd, jego wniosek uwzględnił. Został on si- 
ward Daly nakazał aresztowanie wszystkich lla wyprowadzony z sali rozpraw. Inni obrońcy 
6 niemieckich obrońców oskarżonych za brak | „na znak protestu” również opuścili salę roz- 
szacunku dla trybunału. Jeden z obrońców dr.ipraw. Przewodnizzacy Daly nanai te maniiesta 
Alfred Schilf mimo odrzatcenia wniosku bv os: :rie za obrazę sądu i nakazał aresziawanie ad- 
karżeni byli obecni na sali podczas przesłuchs | wokaśów. 


j 
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Miesiac Dez k 


ariek w ZSRR 


Wielki wzrost zakupów w sklepach i magazynach - Materiały i artykuły żywnościowe 
są wszędzie do nabycia w nieograniczonej ilości, 


MOSKWA (PAP) — Uplynął właśnie mie- |kraja w ślad za powszechną zniżką cen w han- żywności przez chłopów do miast powiększa 


siąc od zniesienia systemu kartikowsgo i ra- 
formy pieniężnej w ZSRR. W związku z tym 
radziecki wiceminister handlu, Aleksiejew, D0- 
informował prasę o znacznie zwiększonych 
obrotach sieci handlowej, które ilustrują 
wzrost dobrobytu ludności, 

Tek więc po zniesieniu systemu karikowe- 
go ludność Moskwy zakupiła w sklepach pań- 
stwowych ponad trzy i pół razy więcej ciikru 
niż w ciągu odpowiedniego okresu przed re- 
formami. Ladność kupuje obecnie półtora ra- 
zy więcej mięsa, ryb i masła, niż dawniej, Wie 
ceminister Aleksiejew stwierdził znaczńą zniż- 
kę cen rynkowych, która nastąpiła w całym 


dlu państwowym; tak np. ceny rynkowe na 
mięso spadły dwukrotnie, na masło trzykrol- 
nie, na mleko. Í Kartofle czterokrotnie. Dowó? 


bogata podaż odzieży i innych wyrobów prze- 


J: z każdym dniem. Przyczynia się do. tego 
mysłowych w radzieckiej sleci handlowej, 


Prof. Wł. Szymanowski 


ministrem poczt i tełegrafu 
WARSZAWA PAP. — Dnia 16 bm. ustąpił 
z zajmowanego słanowiska miaister poczt + te 
legrafów dr. Józef Putek. 
Na wniosek prezesa Rady Mia:st;ów Prezy* 
dent R, P, mianował ministrem poczt $ teje» 


grefów prof. Wacława Szymanowskiego, 


Hamillarze Śmierci pragną sutych zarobków 


NOWY "JORK (PAP) — Korespondent PAP 
donosi, że przemysłowcy amerykańscy w prze- 
myśle lotniczym, maszynowym i stalowym nie 
ukrywają zadowolenia i nadziei, ` związanych 
z tzw. „raportem Finletlera", zalecającym -zbro- 
jenia lotnicze. na miliardowe sumy. Organ 


wielkich kapitalistów, „Journal of Commerce" 
twierdzi, że koła przemysłowe są przekona, iż 
załecenia raportu zostaną przyjęte pizez kon- 
gres i „przemysł lotniczy, który ostatnio prn- 
cował ze stratami, będzie wreszcie mógł osin- 
gać zyski.” 


hřopi włoscy biorą ziemię 


! nie oglądając się na rząd de Gasperi 


RZYM (PAP) — W całych Włoszech odby- 
wają się liczne maniiesttcje chłopów, domaga- 
jacych się od rządu de Gasperi przeprowadze- 
nia reformy rolnej. Robotnicy rolni w dolinie 
rzeki Padu przystąpili do uprawy kilku wiet- 
kich majątków państwowych, Również w pro- 
wiacji Werona robotnicy rolni zajęli kilka ma- 
jątków państwowych i prywalnych, których 


, ziemia leżała odłogiem i przystąpili do upra- 


wy. Policja w kilku wypadkach usilowała 
przeszkodzić zajęciu majątków i rozpoczeciu 
robót rolnych, wóbec czego doszło do incy- 
dentów i starć. 

W okolicach Wenecji około 10 tysięcy ro- 
bołników rolnych ogłosiło strajk, domagając 
się od władz. zorganizowania robót publicz- 
nych i dostarczenia pracy bezroboltym. W Tre- 
Viso i w Wenecji robotnicy i chłopi urządzili 
demonstrację, domagając się przeprowadzenia 


Strajk 60 tysięcy robotników . chemicznych 
„Monte Catini" zakończył się zwycięstwem. 
Dyrekcja zakładów musiała pójść na ustępstwa 
i zgodzić się na przyznanie premii za wydaj- 


Demonstracje 


ność pracy,- Zwycięsłwo ło zostało osiągnięte 
po l2-dniowym sirajku, w czasie którego rto- 
botnicy zakładów przerywali pracę na 2 gódzi- 
ny dziennie, 


we Włoszech 


przeciw wizycie okrętów amerykańskich 


RZYM (PAP) — W wiełkiej włoskiej bazie 
morskiej, Taranto, odbyły się manifestacje na 
znak protestu przeciwko przybyciu do pontu 
amerykańskich okrętów wojennych, mających 
na pokładzie załogi wojskowe. 

W arsenale, we wszystkich stoczniach 
i w -fabrykach zawieszono pracę f zorgonizo- 


reformy rolnej. W Neapolu rozpoczął się| wano wiece, prołestujące przeciwko ingeren- 
sirajk chałupników, domagających się lep-|cji dmperialistów amerykańskich w sprawy 
szych warunków pracy i podpisania umowy | włoskie. Władze ` komunalne  sprecyzowały 
zbiorowej. > swoje stanowisko w rezołucji, która stwierdza, 


Działania wojenne w Grecji 


RZYM (PAP) — Rozgłośnia Wolnej Grecji , tini. 


komunikuje, że oddziały sabotażowe armii de- 
mokrątycznej, operujące w środkowej Mace- 
(pnii, "wysadziły w powietrze dwa pociągi 
z wojskiem rząuowym. : 

W eczaste walk w rejonie Sosti: — Komolini 
pizeciwnik zostawił na placu boju 16 zabitych 
i 90 rannych. Wzięci do niewoli jeńcy wyra- 
ziH gotowość służenia w szeregach armii de- 
mośżratycziej, W tym samym rejonie zestrze- 
lono dwa samoloty hieprzyjacielskie, 

RZYM (PAP) Jak informują z Grecji, 
ilość dszerterów z oddziałów rządowych wzra- 
sta bezustannie, równocześnie powiększa ją się 
szeregi armii demokratycznej, W ostatnich 
thiach na terytorium Wolnej Grecji przeszło 
15-1u lotników, wśród nich 2-ch pułkowników, 
Lotnicy ci przystąpili natychmiast da szeregów 
demokratycznych. 


Oddział wojsk aleńskich został rozbity 
i musiał się wycofać, pozostawiając na placu 
boju zabitych i rannych. Samolot wojsk ateń- 
skich zostal strącony i spadł w płomieniach 
w czasie ataku na zajętą przez wojska demo- 
kratyczne stację kolejową. 


że przybycie okrętów amerykańskich z żałoga- 
mi wojskowymi musi być uznane za akcję, dą- 
żącą do ograniczenia suwerenności narodu 
włoskiego. 


„Jóumial of Commerce" twierdzi, że opty- 
mizm przemysłowców oparty. jest na prze- 
świadczeniu, że członkowie kongresu uważają 
„należytą obronę” za konieczną oraz, że w ko- 
łach wojskowych. panuje przekonanie, iż lot- 
nictwo jest ważniejsze od innych rodzajów 
broni. Optymizm kół przemysłowych jest tym 
bardziej zrozumiały, że „raport Finlettera" za- 
leca szereg zmian w obecnym usławodaw- 


słwie amerykańskim, które uczynią produkcję 


broni jeszcze zyskowniejszą, niż dotychczas. 
Tak np. raport zaleca przeprowadzenie w se- 
nacie przyjętej przez Isbę -Reprezentantów w 
roku ubiegłym ustawy, nsuwającej istnfejące 
od 10 lat zarządzenie, iż 10 piocent zbrojeń 
lotniczych í morskich must być wykónywane 
w fabrykach rządowych. Raport załeca także 
pomoc rządową dla prac badawczych w pry* 
wutnym przemyśle lotniczym I żałeca, by Bank 
Eksportowó-Importowy popierał ekspórt zagra: 
niczny, 

Entuzjazm wielkich przemysłowców. wpro- 
wadził w zakłopołanie nawet łuk reakcyjne 
i imperialistyczne pismo, jak „New-York Ti- 
mes", Dziennik ten dowodzi w artykule wstęn- 
nym, że przedstawicieła przemysłu stalowego 
i lotniczego nie są „handlarzami śmierci”, lecz 
przemawiają jako „uświadomieni obywatele”, 


Rozmowy Bidault - Franco 


mają być przeprowadzane na rozkaz USA 


NOWY JORK PAP. — Paryski korespon- 
dent dziennika „New Tork Times” donosi na: 
podstawie informacji z kół dypłomatycznych, 
że francuski minister spraw zagranicznych Bi- 
dault polecił rozpocząć Ściśle tajne rozmowy 
z rządem gen, Franco w celu przywrócenia nor 
mainych stosunków dyplomatycznych i etwar- 
cia granicy między Francją a Hiszpanią. 

Minister Bidault wybwał dla prowadzenia 
tych pertraktacji hrabiego Pierre de Chevigne 
który ma odać się w najbliższych dniach do 
Medrytu dla podjęcia rozmów, 


Narada aktywu gospodarczego PPS i PPR 


W sali TUR-u przy ul, Kopernika 8 odbyła 
się wspólna narada działaczy gospodarczych 
PPS 4 PPR, A 

Obszema salę wypelnili po brzegi przodow- 
nicy pracy, inżynierowie, technicy i działacze 
gospodarczy, 

Na porządku dziennym znalazła stę sprawa 


W ożywionej* dyskusji zabierali głos pra- 
cownicy i robotnicy przemysłu wiókiennicze- 
go, elelrotechricznego, metalowego i innych, 
przędstawiciele Łodzi, Pabianic, Tomaszowa 
i innych miast województwa łódzkiego. 

Niezwykle ciekawe problemy poruszył 
w podsumowaniu dyskusji tow. Józef Kofman 
— przedstawiciel KCZZ. 

Szczegółowe sprawozdanie z narady wczo- 
rejszej zamieścimy w jednym z następnych 
numerów. 


— Nie mogę dać żadnej odpowiedzi,ł 
póki nie będę miał wolnych rąk. — wy- 
gedzii przez zęby Bachmietiew, nie tra- 
cat swego zwykłego spokoju. — Nie mo- 


ge skupić uwagi w podobnej- sytuacji, — 


I spojrzawszy na Niemca, dodał żartobli- 
wym nieco tónem: — i, później, jak to 
wygląda? Naczelny dyrektor laborato- 
riów,. tak solidnej firmy jak „Siemens — 
Schuker* i związane race? To mnie na- 
prawdę poniża. Prócz tego proszę nie za 
pominać, że moje ręce będą jeszcze pô- 
trzebne dla dobra Niemiec. 

Ale Petronescu był nieustqpliwy. Za: 
chowując nadal grzeczność — odpowie- 
dział stanowczo: 

— Mimo to; słowo. daje, nie może. pa- 
ife Leontiew, Jedynie mogę tylko trochę 
osłabić wiezy. Cóż pan chce zakomujiko 
wać śwojei nowej oiczyżnięe? 


-e — - q ša e 7 
U D AA ALLNIŹ 
Zapanowała 
Bachmietiew oznajmił 
Jącenm Nierncowi, co następnie? ` 


po której 
uważnie słucha- 


krótka pauza, 


— Proszę przekazać dowództwu nie- 
mieckiemu wyrazy szczerej wdzięczno- 
Sci za wyśwką ocenę moich skromnych 
wyszków. Mam wrażenie, że ocera ta 
mija się nieco z rzeczywistością... — do- 
dał znacząco. 

Ale Petronescu nie wyczm nic podej- 
rzanego w intonacji Bachmietiewa. Był 
szczefze zachwycony tą odpowiedzią, 

— Bynajtuu.-i, panie inżynierze — od- 
powiedział z wyszukaną grzecznością i 


niemal serdecznie. — Zbytek skromności 


panie Leontiew. Cały świat mówi o pań 
skich wynalazkach... 

— A jednak — ciagnal dalej Bachnie- 
tlew, — twierdzę, że wasza ocena mija 
ate z istotną rzeczywiśtościa i nan sam 


wkrótce o tym się przekona. Proszę rów 
nież przekazać w moim imieniu, że moja 
praca 1 wysiłki w bardzo krótkim cza- 
sie znajdą prawdziwą ocenę. w Niem- 
czech. 
| Przy tych słowach Bachmieżiewa Pe- 
tronescii z namaszczeniem zwrócił się do 
„znajdującej isę w/ pobliżu niego „komso- 
mołki*: r 3 Tag 

— Fraulein Wera, proszę nadać, że in- 
'Żynier Leoniiew jest wdzięczny rządowi 
nieanieckiemu za okazane mu wysokie 
| zanłanie, ` 

— Właśnie, zaufanie — podchwycit z 
naciskiem Bachmietiew. — To właśnie 
jest najbardziej trafne określenie. Proszę 
dodać: bezgraniczne zawianie... h 

Po nadaniu tej depeszy znów zapano- 
wala cisza. Bachmietiew zachowywał 
spokój, obserwując kolejno twarze prze- 
męczonych przeżyciami „delegatów, — 
Dłużej wzrok jego zatrzymał sie na twa 
rzy Petronescu. Niemiec, zdawało sie, zu 
pełnie się nspokoił, Wyciąznał z kiesze- 
ni cygaro, zapalił z namaszczeniem i z 
przyjemnością zaciągnął sie aromatycz- 
nym dymem, Od czasu do czasu rzucał 
wzrokiem na zegarek, Widać było, Że z 
niecierpliwością oczekuje na przybycie 
zapowiedzianego samolotu Tak było w 
istocie, gdyż Petronescu był faprawdę 
iuż zmęczony i wyczuwał pewne wyczer 
panie po tych wszystkich tarapatach. 
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Z m. — 1 w pd krak NSA : 


Chevigne jest czIonviem MRP í wydawcą 
dwóch prawicowych dzienników. Bliski współ: 
pracownk de Gaulle'a, w czasie wojny Cheri 
me rozszedł się z nim wobec nie otrzymania 
stanowiska ministra wojny po 
Francji. 

e - * * 

PARYŻ PAP. — Dziennik „Humaa ie” dono 
si, że amerykański departament stanu zażadźł 
od ministra Bidault natychmiastowego wszęzę* 
cia rozmów z generałem Franco w celu wzno” 
wienia irancusko - hiszpańskich stosunków 
handlowych. Oprócz Francji, również inne 
kraje zachodnio - europejskie hędą musiały 
wznowić stosunki dyplomatyczne i gospodar- 
cze z qen. Franco a następnie Hiszpania zasi 
nie włączona do l. zw. „planit Marshalla”, 


- Zgon wielkiego aktora 
S. Michoels zmarł w Moskwie 


MOSKWA (PAP) arl Sałomon Mi- 
choels, wielki aktor. i reżyser radziecki, kie- 
rownik Państwowego Teatru Żydowskiego 
w Moskwie, przewodniczący antyfaszystow- 
skiego komitetu żydowskiego. 

Zgon wielkiego artysty wywołał głęboki 
smutek w radzieckich kołach artystycznych. 
Wszystkie dzienniki radzieckie paświęcają 
Michoelsowi obszerne nekrólogi wskamjąc, że 
był on twórcą i kierownikiem artystycznym 
słynnego na cały świat teatru żydowskiego, 
świełnym pedagogiem 1 działaczem spolećz- 
nym na wielką skalę. 


— a 2 


W kilku wierszach 


Delegacja brytyjska do ONZ złożyła spra” 
wozdanie z którego wynika, że od dnia oglo- 
szenia decyzji o podziale Palestyny (30 listo- 
pada 1947) ogólna liczba zabitych i rannych 
wskutek wałk arabsko-żydowskich wynosi — 
123 Anglików, 1.069 Arabów, 770 Żydów 1 23 
osoby innych narodowości. Liczba zabitych 
wynosi — Anglików 93 osoby, Arabów 255, 


Żydów 262, osób innych narodowości 14, 
* * 


* 

W tych dniach przybędzie do Zebrzydowice 
transport repatriantów polskich z Afryki, zor 
ganizowany przez Polski Czerwony Krzyż 
Transport doprowadżony zostanie przez IRC. 
(Organizacja Pomocy Uchodźcom) do stacji 
granicznej włosko-austriackiej w Brennerze, 
skąd przejęty zostanie przez władze Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, 

* 


Agencja France Presse donosi, że podpułka 
wnik. Marquie były szef francuskiej misji re- 
patriacyjnej w Związku Radzieckim został 
skazany w trybie dyscyplinarnym na 2 mie- 
siące twierdzy za krytykę stanowiska rządu 
francuskiego w sprawie repatriacji obywate- 
li radzieckich z Francji i francuskich ze Zw. 
Radzieckiego. f 


* * x 


W ambasadzie polskiej w Londynie odbył 
się dnia 13 bm. interesujący koncert kameral 
ny, poświęcony dawnej muzyce polskiej. Był 
to juź drugi z serii koncertów muzyki pol- 
skiej, urządzanych co miesiąc staraniem amba 
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(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego‘) 


BERLIN, w styczniu: 
Przygotowamia trwały długo, gdyż przeszło 
Tok. Już z chwilą podpisania układu o wspój- 
nocie gospodarczej między sttefami amerykań- 
ską i angielską w Niemczch, stało się jasne, 
że układ taki, stanowiący pierwszy, poważny 


wyłom w postanowieniach poczdamskich, mo- | 


że doprowadzić tylkovdo rozłamu i do stwo- 
zenia. osobnej, niemiecko-zachodniej „repu- 
bliki”, l 1 

Wprawdzie słyszeliśmy ze strony kontra- 
hentów układu ustawiczne- zaprzeczenia tych 
przewidywań, wprawdzie mie szczędzono jak 
najbardziej gorących zapewnień, że mocar- 
stwa zachodnie, na równi ze Związkiem, Ra- 
dzięckim pragną zjednoczenia, a nie rozdarcia 
ziem mietnieckich (i Europy), ale oto: minęło 
miesięcy dwanaście i państwo zachodnio-nie- 
mieckie, a, ściślej powiedziawszy frankfurckie, 
stało się niemal taktem dokonanym. 


W Berlinie, mieście czterostronnej admini- 
stracji i człeromocarstwowej polityki, wyda- 
rzemia dni ostatnich nie były dla nikogo nie- 
spodzianką. : Cały. rok 1947, a zwłaszcza dru- 
ga "jego połowa wypełnione 'były' oczekiwa- 
niem i przewidywaniami: oczekiwano więc 
nadejścia konferencji londyńskiej, a równo- 
cześnie prasa, inspirowana przez Anglosasów, 
przewidywała jej niepowodzenie; oczekiwano 
powzięcia jakichś decyzji w sprawie Niemiec, 
a zarazem ta sama prasa dawała czytelnikom 
do zrozumienia, że wi „ostateczności, : jeżeli 
konferencja londyńska nie przyniesie rozwią- 
zania trzeba je będzie znałeźć-na ferenie *Bi- 
zonii, f“ ° 


Kalkulowano i spekulowano bez przerwy, 
torpedując przy tem wszysikie próby porozu- 
mienia i zjednoczenia, podejmowane przez roz- 
sądniejszych, bardziej opanowanych i real- 
nych polityków miemieckich; proklamowana 
przez Amerykan w tym czasie „akcja antyko- 
miunistyczna” w radio, w prasie i na salach od- 
czyłowych stała się doskonałą przygrywką do 
„państwowo - twórczych” planów. Liczono 
przy tym i na Francje; tu jednak nadzieje An- 
glosasów nie spełniły się. Nie spełniły się 
tymczasem, co: było, jedyną zresztą, jak się 
zdaje, niespodzianką dla fundatorów kadłubo= 
wego pąństewka. 


Łatwa sobie wyobrazić, jak dalece całe to 
polityczne  kunktatorstwo, «podane „zresztą 
w formie dość wrzaskliwej, wpłynęło na nie- 
mieckie umysły, jak bardzo zniechęciło jed- 
nych do pracy pokojowej, a innych zachęciło 
do łowienia ryb w mętnej wodzie: najbardziej 
niedorzeczne i fantastyczne pogłoski, fala spe- 
kulacji walutowej i drożyzny, godząca w ludzi 
najbiedniejszych, zniechęcenie i niepewność 
jutra, a mawet panika w sercach bardziej 
tchórzliwych — oto pierwsze efekty bizone- 
zyjmych spotkań i pierwszy odzew na wieść 
o wynikach konferencji we Frankfurcie: 


' Oficjalnie, jak wiadomo, nie padły wyrazy 
ani „parlament”, ani „rzęd'. Ale skoro uprzy- 
toranimy sobie, że zgodnie z planem anglo- 
amerykańskim Rada Gospodarcza ma się skła- 
dać z 102 delegatów, wybieranych przez par- 
lamenty prowincjonalne, że na czele Rady 
Wykonawczej ma stanąć „naczelny dyrektor" 
z prawem mianowania sześciu resortowych 
ministrów, przepraszam! dyrektorów, jeżeli 
zwrócimy uwagę na przewidziane utworzenie 
instytucji takich, jak sąd naczelny, i Bank 
Emisyjny, to obraz przyszłej „republiki* ma 
się niejako przed oczami, 

Wprąwdzie optymiści twierdzą, że plan nie 
przewiduje utworzenia resortu spraw zagra- 
nicznych, bez którego, jak wiadomo, żaden 
szanujący się rząd nie poważy się wystąpić 
wobec świata, ale optymiści ci zdają się zapo- 
minać 0 tym, że państwo zachodnio-niemiac- 
kie, o ile powstanie nie tylko faktycznie, ale 
i formalnie, będzie kierowane z daleka: przez 
Waszyngłon i (w mniejszym stopniu) przez 
Londyn. Nie będzie to trudno w wieku, który 
poźwala ma Gierowanie samólotami przez 
Ocean i w którym na tysiące kilometrów mož- 
na wyzwalać dobrą i złą energię. 

Niedaleka przyszłość pokaże, jaki to ro- 
dzaj energi} został za pociśnięciem guzika 
przez. ocean wyzwolony we Frankfurcie nad 
Menem. Znając ze słyszenia (a również i oso- 
biścią!)] nazwy takie, jak Krupp, jak IG Far- 
ndaj, „jak wiele innych. skoncentrowa- 


nych na zachodzie (właśnie na zachodzie!) 
niemieckich, nie rozbitych do szczęłu 
koncemów, nie możemy, niestety, uważać 


zmasowanej energii bizonezyjnej za żródło 
wszelkich, cnót i dóbr, łagodzących biedy po- 
wojennego świata. 

„Mamy dość powodów ku temu, aby nie ufać 
Niemcom. Nie będziemy im ufać tym bar- 


PODZIĘKOWANIE 


„Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwa- 
lidów *Wojennych R.P, w Łodzi składa tą dro- 
gą podziękowanie Radzie Zakładowej Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
(dawn. firma „Horak”) za zorganizowanie 
przedstawienia  Jasełkowego na: „Choince”, 


urządzonej dla dzieci inwalidów wojennych i 
dla sierot woiannwab w dn € atucamie ak 


dziej, skoro zostaną im udostępnione miliardy 
z pana-marshallowej szkatuły. 

„Republika”  frankfurcka, Jeszcze jedne 
Niemcy, których utworzenie może wywołać 
niejedną zmianę w strukturze powojennej 
j Eutopy, może, co gorsza, zahamować jej poko- 
jawą strukturę. 

i Dla Polski nowa, niemiecka „republika bizoń- 

ska', nie będzie, zdaje się, partnerem,z któ- 

rym można będzie osiągnąć porozumienie, jako 
EPT Á A c Z EE W, a 
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ânn rozmawiać i wspołpracować z ludźmi, 
którzy na czoło swego programu postawili nie 
tyle wewnętrzą odbudowę swego kraju, ile 
nową, rewizjonistyczną ofensywę poliłyczna 
przeciwko Wschodowi. Znamy te hasła nie od 
dziś i dlatego musimy oświadczyć: Niemcy 
Zachodnie dla Polski — to tyle, co Prusy prze- 
niesione nad Ren. 


LEOPOLD MARSCHAK. 


W 3-cią rocznicę oswokodzenia Łodzi 


Uroczystości, związane z obchodem 3-ej 
rocznicy wyzwolenia Łodzi, rozpoczynają się 
w dniu dzisiejszym uczczeniem pamięci poleg 
łych w walkach wyzwoleńczych i pomordowa 
nych przez okupanta mieszkańców m. Łodzi. 

O godzinie 11-ej rano na terenie byłego 
więzienia na Radogoszczu odprawiona zosta- 
nie żałobna msza polowa. Udział w niej wez- 
mą, podobnie jak w latach ubiegłych, prócz 
ludności Łodzi i okolie przedstawiciele 
Wojska Polskiego, Partii Politycznych, orga- 
nzacji zawodowych i społecznych Związku 
Byłych Więźniów Politycznych, Organizacji 
Młodzieżowych, Około godziny 11-ej min, 30 
złożone zostaną wieńce na grobach pomordo 
wanych oraz wygłoszone będą okolicznościo 
we przemówienia, 
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Dziś w godzinach przedpołudnhiowych w 
Miejskiej Galerii Szfnk Plastycznych w parku 
im. Sienkiewicza nastąpi Otwarcie Wystawy 
Pamiątek po pomordowanych więźniach Rado 
goszcza. 

O godzinie 17,45 na placu Barlickiego zbio 
ra się delegacje stronnictw politychzych i or- 
ganizacji społecznych w celu wzięcia udziału 
w żałobnym pochodzie z pochodniami, 

Uroczystości dnia 19 stycznia br. rozpoczną 
się o godzinie 10-ej uroczystym nabożeń- 
stwem w Katedrze, poczym złożone zostaną 
wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza oraz 
w parku im. Poniatowskieo u stóp pomnika 
poległych żołnierzy Armii Radzieckiej. 

- W godzinach wieczornych dnia 19 bm. od- 
będzie się uroczyste posiedzenie 


W Związkach 
Zawodowych 


Na zebraniu Rad Zakładowych, Delegatów 
i Robotników Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Budowl, Ceram. í Pokr, Zaw., które odbyło się 
w dniu 13 stycznia 1948 roku w Centralnej 
Świetlicy przy ul. Nawrot 23, zebrani jedno- 
głośnie uchwalili rezolucję, postanawiającą 
wprowadzić w życie uchwały KCZZ w sprawie 
współzawodnictwa pracy, gdyż to jest jedyna 
droga do osiągnięcia dobrobytu świata pracy 
oraz odbudowy naszego zniszczonego Kraju. 

“W rezolucji tej czytamy dalej: Wyrok Są- 
du Wojskowego w stosunku do sabotażystów 
Dolewskiego i S-ki uważamy za: sprawiedliwy, 
Niech to będzie ostrzeżeniem dla wszystkich 
spekulantów, którzy chcieli rozkradać nasz 
dochód społeczny. á 

Równocześnie jednomyślnie powzięto rezo- 
lucję wyrażającą potępienie barbarzyńskich 
zbrodni reżimu faszystowskiego Franco w 
Hiszpanii na bohaterach Demokracji, jak 
Augustynie Zoroe i Lukasie Numes, 

Dalej rezolucja potępia zbrodniczą politykę 
reakcyjnych socjalistów Atlee, Bevina, Bluma, 
Ramadiera oraz agentów z, Amerykańsziej 
Federacji Pracy. 

W zakończeniu rezolucja pozdrawia boha- 
terską armię grecka, cały naród i jej w<ęza, 
i zobowiazuje się dopomóc materialnie przez 
przeprowadzenie zbiórki w zakładach pracy 


na rzecz walczącej Armii Greckiej. „= 


ODCZYT J. WYSZOMIRSKIEGO 
W poniedziałek, dnia 19 stycznia hm. w 
Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, Wydział 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 
odczyt Jerzego Wyszomirskiego p.t. „Francja 


Miejsziejyw oczach Polaka", Początek o godzinie 19-ej, 


Rady Narodowej w Teatrze Wojska Polskiego ' Wstęp bezpłatny. 


Wea czołowym mtsiejscu 


Czy PZPB Nr 3 prześcieną inne zakłady bawełniane? 


Oto leży przede mną lista nagrodzonych ij Czy przypadkiem dyrekcja lub Rada Zakłado- | w przemyśie bawełnianym. Na nowo rozbły- 
wa nie była w tym wypadku przysłowiowym sha dawna gwiazdą zakładów „Geyera' do któ 


odznaczonych w pierwszym etapie współza- 
wodnictw: 34 nazwiska osób, którym przyznano 
pierwszą nagrodę, 34 zdobywców II nagrody i 
tyluż odznaczonych dyplomem. 102 przodowni 
ków z okresu jednego miesiąca — liczba to 
wcale pokaźna, Mimowoli dziennikarz chwyta 
za słuchawkę telefonu — czy to nie omyłka? 


<“ 


statnie dni 


„dobrym wujaszkiem” i nierozsypywała zbyt 
hojnie nagród? 

Nie, nic podobnego — wszystkie władze I 
autorytety przemysłu włókienniczego zgodnie 
potwierdzają: Komunikat PZPB Nr 3 wysunął 
się w H półroczu 47 roku na czołowe miejsce 


Hitlera 


(ciąg dalszy) 


12 stycznia 1945 r. wskutek ofensywy rosyj- 
skiej front niemiecki nad Wisłą załamał się, 
Wówczas właśnie Hitler wydał swój znany 
rozkaz, wystosowany do komendantów wszyst 
kich ocalałych jeszcze twierdz: „trzymać się 
do ostatka i przy wszelkich warunkach!” 


“UTRATA WARSZAWY 
Rozkaz był zredagowany w formie katego- 
rycznej, wykluczającej możliwość jakichkol- 
wiek odchyleń. W myśl tego rozkazu Warsza 
wa miała się również bronić aż do ostatniego 
człowieka. Uratowało sytuację 12-to godzinne 
opóźnienie, z jakim "został otrzymany powyz- 
szy rozkaz”przez komendanta Warszawy, W 
mięście podówczas znajdowało się 50 tys:- żoł- 
nierzy, którymi dowodził gemerał- SS, Dowód- 
ca, nic jeszcze nie wiedząc o rozkazie, nakazu 
jącym konieczność obrony aż do ostatka, wy- 
cofał się z miasta wraz: z garnizonem. Wsku- 
tek tego garnizon warszawski nie został oto- 
czony w mieście. 
Ma miadnmość a nutracia Warczaww 


Mitlar 


dostał ataku prawdziwej furii. Oskarżył Boni- 
na o to, że on rozmyślnie spowodował zwłokę 
w dostarczeniu rozkazu i wtrącił go-natych- 
miast do Gestapo. Niefortunny pułkownik 
znikł raz na zawsze w tajnikach więzienia, 
które się znajdowało w okolicach Lereckiego 
Dworca. Należy zaznaczyć, że wina Bonina 
i tak nie została wyjaśniona... 

W związku z kandydaturą na stanowisko 
komenganta twierdzy Franxfurt nad Odrą i 
wysunięciem tej kandydatury ze strony Gu- 
deriana i Jodla, nazwisko Bonina jeszcze reż 
padło w najbliższym otoczeniu Hillera. Gdy 
zeszła mowa o konieczności wyszukania nowe- 
go komendanta, Jodl zwrócił się do Hitlera 
i rzekł; > 

„Fuhrerze! o ile chce Pan istotnie mieć na 
stanowisku nowego komendanta, zdolnego i 
doskonałego oficera, to wśród naszych ofice- 
row znam takiego, Jest nim pułkownik Bonin", 

Po tych słowach zapanowało krótkie milcze= 
nie. Hitler odrazu sposępniał, Po tym zaś awal 


kaos manrzarzwł: 


rych przyłączono  zazłady d. „Szteinerta” i 
„Babad-Dancygiera* Dla niewiernych “Toma- 
szów, mających jeszcze w pamięci trudnośći 
PZPB Nr 3 z I-go półrocza 1947 i stosunkowo 
niedawne trudności „pokomasacyjne”, przyto- 
czymy kilka cyfr z wykonania planu przez te 
zakłady za miesiąc grudzień, a więc: tkalnia 
wykonały plan w przeszło 120 procentach, 
przędzalnia średnioprzędna przeszło w 100 
procentach, odpadkowa w 136 proc, a wy- 
Kkończałnia w 130 proc. z górą. 

Za osiągnięciami iłościowymi mie pozostała 
w tyle i jakość produkcji: w ciągu ostatnich 
kiłku miesięcy PZPB oddają stale dziewięć- 
dziesiąt kilka procent pierwszego gatunku: 
Zwycięstwo grudlniowe uważają załoga i dy- 
rekcja PZPB jedynie za wstęp i dobrą zapo- 
wiedź rozpoczynającego się 1948 r. i z cala 
pewnością siebie dążą do zrealizowania am- 
bitnych swych planów  bezapelacyjnego zde 
bycia tytułu  fabryki.przodownika. Przecież 
bez przodującej załogi nie ma przodującej fa 
bryki. 

H. Wiśniewska 

Grupa odznaczonych przodowników pracr 
PZPB Nr 3. od strony lewej: Franciszka Cza” 
— prządka na 4 krosnach — I nagroda, No- 
wacka Zofia, przewijaczka — III nagroda, Sku 
pińsgka Janina, wrzecioniarka — I nagrode, 
Łysak Wiktoria, prządka — II nagroda, Rab- 
czyńska Helena, prządka — I nagroda, Lesz 
Stanisława, przewijaczka — I nagroda, Chs 
belski Józef, Śrubownik — I nagroda, Wolsk 
Feliks, śrubownik — II nagroda, Kierzek B'n- 
nisława, pionierka przejścia ma trzy stron”, 
Stefańska Aleksandra, tkaczka, — II nagrode, 
Lipińska Stanisława, tkaczka — III naatrać , 
Kowerska Zofia, tkaczka — II ngroda, Ślusz- 
rek Helena, tkaczka — II nagroda, Okroj We- 
ronika, tkaczka — HI nagroda, Ignasiak Józet 
śrubownik — III nagroda, Ziomek Konstanc ». 
tkaczka — II nagroda, Swiech Marian, ém 
bownik — IM nagroda, Szewczyk Józefa, tkacz 
ka — I nagroda, Jonas Rozalia, prządka — Ii 
"nagroda, Marcjanik Antoni, śrubownik — 1 
nagroda, Szulc Maria, prządka — III nagroda, 
Tosik Marian, majster tkacki — I nagroda. 


„W żadnym wypadku — nie | Oficera, xi! 
ry ma bezczelność nie wykonywać natyc"- 
miast moich bezpośrednich rozkazów, nie chce 
i nie mogę wykorzystywać. Nie życzę sobi: 
nawet słyszeć o nimi“ 

Rozmowa odrazu się urwała... Już nigdy we 
cej nie wspominano nawet nazwiska Bonin 
Pułkownik raz na zawsze został ' pogrzeban' 
w lochach Gestapo, z którego już nie wyszeń! 
Wszelki ślad po Boninie przepadł i co z niw 
się stało — nie wiadomo. 


FURIA HITLERA 

O ile Hitler, przywiązując ogromną 
do partyjnych zalet człowieka, zachował si 
w podobny sposób w sprawie Bonina, ? 
wściekła furia jego istotnie nie miała gran 
gdy się dowiedział, że klęskę poniósł dowóń 
ca znany mu, jako tanatyczny zwolennik nar. 
dowego socjalizmu. Trudno doprawdy wyobze 
zić sobie wściekłość Hitlera gdy doniesior" 
mu o upadku Wiednia, Wszak na czele wo's* 
które miały bronić tego miasta stał gene" 
S. S. Atax furii był straszny, Hitler kazał n" 
tychmiast zdegradować nieszczęśliwego Sep" 
Dietricha, publicznie zedrzeć z niego wszystk e 
odznaki partyjne į ordery. Kazał również na» 
zwłocznie zameldować o wykonaniu rozka?71, 
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Nie wolno nam zapominać o tym, 


że każda sumiennie 


i uczciwie wykona- 


na przez nas praca przyśpiesza odbu- 


dowę Kraju. - 


, 


Jak 


to było przed 3-ma laty? 


Historyczne dni w oczach łódzkiej robotnicy 


Tow. Irena Piwowarske obeen 
, 1 e. obecna poslank 
5 Sejm Ustawodawczy, OTRZ rownież 
ca Związku „Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Dziewiersko-Doń szazzniczego w 
pamiętnych dniach styczniowysh 25 roku 
żnajdowała się na terenie Todzi. Zwsrócili- 
siad się ĝo mey, pragnąc dać obraz tych hi- 
szorytznych, dni widzianych oczyma łódz- 
kisi robotnicy. tn. 2% i | 
At Piwo warska opowiada: 
— Frzeż cały czas ekunscii przebyw 
w Łodzi. Od 1942-roku pracowalam ŻĘ 
ryce Ponczoch Fiedlera. i 
yzwolenie łodzi nadoszło nagle, jak 
skutek błyskawicznej ofensywy, NE ç 
ej przezeArmię Cżsrwoną 12 stycznia. 
sukcesach tej Armii świadczyło zaniepoko- 
poe okazywane jawnie przez Niemców w 
ubjęczka, |" panika, wreszcie masowa 
nia 15 stycznia pod pozorem - 
wadzania remontu w elektrowni zatrzymali 
Niemcy łódzkie fabryki, Mimo braku kon- 
kretnych wiadomości czuliśmy wszyscy, że 
front już jest blisko, a z nim wyzwolenie, 
Narazie nie wiedzieliśmy, że wyszło zarza- 
dzenie o unieruchomieniu fabryk i przy- 
szliśmy normalnie do pracy. Na ulicach i 
ną placach łódzkich widzieliśmy gromady 
Niemców spędzamych przez SS jak bydło 
do obrony miasta. Marnie wyglądali ci 
członkowie Volksturmu. Przy każdym prze- 
locje samolotów, przy każdym hałasie z nie- 
LL pop rozglądali się za schronami. +» 
Sklepy niemieckie, wydające przydziały 
żywnościowe w poniedziałek i wtorek, były 
kompletnie oblężone przez  zatrwożone 
„Flausfrauen”, które czyniły zakupy na 
kartki ną cały miesiąc z góry — widać było, 
Że nie wierzyły one już w możliwość zrea- 
lizowania swoich kartek w końcu stycznia 
w „Litzmannstadt, 
„We wtorek 16 stycznia wieczorem nastą- 
pił nalot samolotów radzieckich. Nazajutrz 
wyszłam rano, psłna ciekawości, co się też 
dzieje w mieście. Określić to można zwięźle: 


POPOCh. Niemcy byli wprost nieprzytomni. 


Wędrowali po mieście z walizkami i tłomo- 
kami we wszystkich kierunkach. Każdy 
przelatujący samolot zapędzał tłumy cywil- 
nych i wojskowych Niemców do rowów i 
schronów przeciwiotmiczych, — Rosło serce 
Polakom, gdy patrzyli, jak nadszedł odwet 
za tragiczne dni wrześniowe. 
. Obrona przeciwlotnicza niemiecka była 
słaba, ale lotnicy radzieccy, wiedząc, że w 
Łodzi jest wiele ludności „polskiej, nie wy- 
korzystywali swojej przewagi, starając się 
raczej tylko płoszyć i powiększać panikę 
wśród Niemców. 

Niemcy uciekali z miasta wozami. samo- 
chodami, dorożkami — jak który z nich 
mógł — a nawet i pieszo. Usiłowali zmusić 
i Polaków do ewakuacji, ale byli już na to 
za słabi, a. bojąc się poważniejszych zajść, 
nie stosowali przymusu. Tak więc Polacyy 
mogli wszyscy pozostać w Łodzi. 
W nocy, ze środy na czwartek nie mo- 
głam spać — już było słychać mi kszy: huk 
dzieł, a czasami nawet dobiegały odgłosy 
pojedyńczych strzałów artyleryjskich, Przy- 
us tej nocy w pobliżu zi krąży- 
y już patrole radzieckich czołgów. 

W czwartek fala uciekających zwolna za- 


 częła się zmniejszać. Uciekały już resztki — 


przeważnie na piechotę. Widżiało się wtedy, 
jak Pólacy wystawiają głowy z dymników, 
chodzą po dachach i pilnie wypatrują ra- 
dzieckich samolotów i czołgów. 

W nocy znów było słychać strzelaninę — 
jeszcze bardziej wyraźną, niż poprzednio. 

Rano u nas na Chojnach rozeszła się po- 
głoska, że inne dzielnice są już zajęte przez 


Wojska Radzieckie. Nie wszyscy temu wie- 
rzyli, bowiem na torach byłó widać pracu- 
Jących Niemców. Budowali oni zapory prze- 
ciwczołgowe i widzieliśmy, że wycofując 
śię do centrum miasta, zaczynają się oko- 
Z. Tak było jeszcze 6 godzinie 9-tej ra- 

0. 

Siedziałam na dachu i natrzałam, jak 
Niemcy, ostrzeliwiią Górę Józefowską — 
widocznie zajętą przez naszych. Niemcy sie- 
dzieli też w szkole na Podmiejskiej. "Tak 
„nadeszła. godzina trzecia po południu, Wtem 
z hukiem wtoczył się na ulicę pierwszy tank 
radziecki. Jeszcze swwizdąły kule, słychać 
było bliską strzelaninę, a ludzie bez płasz- 
czy mimo zimna. nie patrząc ma nie, wybie- 
gali z domów. krzycząc, a nierzadko i pła- 
,cząc z radości i entuzjazmu. Dzieci polskie 
gzarnęły się do żołnierzy radzioczich, jakby 


instyktownie czuły w nich opiskę i ochro- 
nę, — pozbyły się lęku, jaki odczuwały na 
widok hitlerowskich najeźdźców. 

W poniedziałek rano, kiedy minęło pierw- 
sze oszołomienie. wszyscy ruszyli do swo- 


ich zakładów pracy. żeby zobaczyć, co oca- 


ato i zabezpieczyć fabrvki maszyny, maga- 
zyny. Był to pierwszy odruch po wyzwole- 
niu. Ja również udałam się do swojej fa- 
bryki. Wraz z tow. Pawłakiem i jeszcze je- 
dną młodą dziewczyną, której nazwiska nie 
przypominam sobie, stworzyliśmy natych- 
"ast komitet fabryczny, który był odpo- 
wiedzialny za całość fabryki. Zorganizowa- 
liśmy też zebranie robotników fabrycznych, 
którzy zgłosili się gromadnie i umożliwiłi. 
szybkie uruchomienie fabryki. 

Tak zresztą było i w innych fabrykach. 
Równocześnie tworzyła się milicja porząd- 


kowa ochotnicza, która zajmowała i zabez- 
pieczała. wszystkie gmachy po Niemcach. 

Już 22 stycznia, a więc w 3 dni po wy* 
zwołeniu napływ ludzi. do-Związków Zawo- 
dowych przy ul. Wysokiej stał się tak wiel- 
ki że gmach był formalnie oblegany. Lu- 
dzie interersowali się, w jakim terminie bẹ- 
dą uruchomione ich zakłady pracy. Życie _ 
zaczynało iść normalnym trybem. r 

Wsporanienie historycznych dni stycznia 
będzie dla ranie zawsze bardzo żywe. Nieza- 
pomniary na zawsze pozostanie dzień, w 
kiórym ujrzałam po raz pierwszy zwycię- 
skich żołnierzy radzieckich, przynoszących 
memu miastu wolność, Dzień ten odpędził 
ostatecznie krwawe widmo okupacji 1 roz- 
począł mowy, wspaniały okres bohaterskiej 
i ofiarnej pracy nad odbudową. 

Podała do druku M. Z. 


wzasnymi siiami 


same 


Rady i wskazówki gospodarcze oraz wzor- | 
ce praktycznych drobiazgów, którz mogą ' 
być wykonane własnymi siłami przydadzą 
się każdej gospodyni. Załączone rysunki 
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przedstawiają drobne ulepszenia, wprowa- 
dzone w gospodarstwie, oraz technike wy- 
konania prac domowych i drobiazgów gar- 
derobianych. 

Na pierwszym rysunku znajdujemy spo- 
sób racjonalnego rozmieszczenia w kuchni 
tak nieporęcznego . i zajmującego wiele 
miejsca sprzętu  gospodarskiego, 


jakim ©eą|że puste, drewniane, 


“o 2 
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maga. komentarza. W tym miejscu należy 
jedynie przypomnieć naszym czytelniczkom, 
nieużytecznie stojące 


kubły. Rysunek jest przejrzysty i nie wy- 'w piwnicy skrzynie wykorzystane być mogą 
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Praca kulturalno-oświatowa 


SOLK W Łodzi 


Sprawa należytego obsłużenia tereno- 
wych i fabrycznych kół Ligi Kobiet w dzie- 
le prac kulturalno-oświatowych stanowi 
jedną z poważnych trosk łódzkiej organi- 
zacji Ligi Kobiet. Zarządy kół terenowych 
i fabrycznych nie zawsze są w stanie spro- 
stać tym obowiązkom, Urządzenie odczytu, 
pogadanki napotyka, jak wykazało na po- 
ważne trudności z braku możliwości dy3po- 
nowania zespołów wykwalifikowanych pre- 
legentek. Istniejące dotychczas braki w pra- 
cy oświatowo-ktitlturalnej Ligi Kobiet ustą- 


pią wobec powołania do życia przy Zarzą- 
dzie Ligi w Łodzi specjalnego koła preie- 
gentek. Członkinie tego koła wygłaszać bẹ- 
dą w kołach fabrycznych SOLK odczyty i 
pogadanki. Poza tym do ich obowiązków 
należeć będzie udzielanie pomocy poszcze 
gólnym placówkom terenowym Ligi we 
wszystkich tych poczynaniach, których re- 
alizacja napotyka na trudności. Należy się 
spodziewac. że działalność koła prelezentek 
przyczyni się do rozwoju życia wewnesrzno- 
organizacyjnegc kół ligowych w Łodzi. 


Kobiety przygotowują się do zawodów włókienniczych 


_ W Wolnej Polsce ogromnej rozbudowie 
uległo szkolnictwo. zawodowe, kształcące 
wykwalifikowane siły dla przemysłu włó- 
kienniczego. Znaczny odsetek zatrudnio- 
nych w naszym przemyśle włókienniczytn 
stanowią kobiety. Niemniej jednak, choć 
zjawiskiem powszechnym jest widok kobie- 
ty przy warsztacie tkackim, przy maszy- 
nach przędzalniczych i w innych działach 
produkcji włókienniczej, to jednak mało 
jest kobiet, które w tym przemyśle zajmo- 
wałyby posterunki bardziej odpowiedzialne, 
np. majstrów. kierowników itp. 

Ten stan ulegnie zmianie z momentem, 
gdy.z istniejących szkół zawodowych wyj- 
dą kadry kobiet. przygotowanych fachowo 
do zawodów włókienniczych. W 19 gimna- 
zjach włókienniczych kształci się w tej 
chwili blisko 2000 uczniów, wśród których 
blisko 22 prócent stenowia dziewczęta. Ów 
stosbhkowo niewielki tu odsetek kobiet na- 
leży tłumaczyć faktem. że szkoły te przygo- 


techników, od których wymagana jest 
sprawność i siła fizyczna, niezbędne przy 
obsłudze montażu i konserwacji maszyn. 
Ogół kobiet przeważnie unika zawodów, 
wymagających nakładu większego wysiłku 
fizycznego. 

Olbrzymią natomiast frekwencją dziew- 
cząt cieszą się szkoły przemysłowe. W 96 
szkołach tego typu, prowadzonych przez 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze- 
go, uczy się przeszło 10 tysięcy młodzieży, 


z czego przeszło 50 procent stanowią dziew- 


częta. Ze szkół tych wyjdą wykwalifikowa- 
ne pracownice dla różnych działów produk- 
cji włókienniczej. Zawody te nie tyle wy- 
magają siły fizycznej, ile zręczności 1 pew- 
nej subtelności ruchów, w czym kobiety 
na ogół górują nad mężczyznami. 
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0 punktach 


Kuratorium Okręgu Szkolnego — Łódź po- 
daje do wiadomości wszystzim zainteresowa- 
nym instytucjom, które zamierzają organizo- 
wać akcję wczasów letnich dla. dzieci i mło- 
dzieży w r. 1948, by w terminie do końca sty 
cznia br zgłosiły w Inspektoratach Szkolnych 
projekt organizowanych punktów wczasowych 


towuja do dalszych studiów majstrów i” wedłua "astępujących danycie 


wczasowych 


1. Nazwą instytucji i adres. 2. Miejscowość 
gdzie ma być punkt organizowany `z poda- 
niem dokładnego adresu. 3. Rodzaj punktu; 
kolonia, obóz, półkolonia, dzieciniec. 4. Czas 
trwania punktu i- liczba turnusów, 5. Prójekln 
wana liczba uczestr'"ów ogółem. 6. Prelimi- 
*arz budżetowy, 
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jako tworzywo do wykonania prostych, a 
pomysłowych mebli kucheńnych. i 
Drugi rysunek przedstawia sposób prawi- 
dłowego zszywania futer. Do tej roboty 
używamy specjalnej kuśnierskiej igły i nici 
woskowych. Futra krajemy od strony we- 
wnętrznej żyletką lub ostrym nożem. Szwy 
delikatnych skór futrzanych umocnione b ë 
powinny listewkami cienkiego materiału 
(taśmy). Podszycie całej płaszczyzny futra, 
muślinem zapewnia jego trwałość. Zeszyte 
skórki futrzane bo zmoczeniu, rozciągamy 
na desce (futrem do wewnątrz) i po przy- 
twierdzeniu drobnymi gwożdzikami pozo- 
stawiamy do wyschnięcia w miejscu chłod- 
nym i przewiewnym. > 


Na następnym rysunku widzimy książecz= 
kę z obrazkami wykonaną w domu. Dia uta- 
lentowanej Mamy jest tu pole do popisu. 

Ciepłe obuwie dla małego dziecka sporzą- 


dzone zostanie z sukna lub filcu. Podeszwa 
bucików zrobiona jest tekturki obciąga- 
nej filcem, Dziurki w cholewce obrabiamy 
ręcznie, bądź też metalowe kułeczka üła- 
twiające przewlekanie sznurowadeł przy- 
tsyierdza cholewkarz. 


z O 
Kobieta sędzią Sądu Najwyższego 
Jak się dowiadujemy, po raz pierwszy 
w dziejach sądownictwa polskiego, sędzią Sł 
du Najwyższego została mianowana kobieta — 
Zova Gawrońska - Wasilkowska, która pozo- 
staja jednocześnie na stanowisku Dyrsktora 
Departamentu Szkolenia Zawodów Prawni- 
czych. r 

W całej Polsce jest obecnie 10 kobiet ra 
stanowiskach w sądownictwie. 


S OGŁASZAJCIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


nainogularnieiszym dzienniku w województiwe 


Grzmiały jeszćze działa wojenne nu polskiej zlemi, ale juź nie w. Łodzi. Dzięki błyskawicznemu wkroczeniu zwycięskiej i bohaterskiej Armii *Czerwonej (oraz współdzia cję 
bgo z niq Wojska Polskiego) Łódź 19.1.1945 r. była:wolna i swobodna. Na wieść o wyzwoleniu naszego miasta, szłakiem utartym przez Oswobodzicieli, pociągnęły tutaj odrazu tijs 
my „cywiłów”, przede wszystkim łodzian, rozrzuconych po kraju przez zawieruchę wojenną. Przybywali z tobołami począlkowo — pieszo, potem „wygodniej' — koleją. | 


4 
Dość wycierpiało miasto od ucisku hitlerowskiego. Tym eniuzjastyczniej wiłano pier- RADOGOSZCZ. Dziś — Irochę zapomniany „obiekt Wydziału Martyrolagit Min. Ku 
wszy czołg radziecki, zwiastujący wyzwolenie, i kres cierpień zadawanych przez łaszy- © tury i Szłukł”, przed trzema laty — makabryczne popielisko żywcem spalonych ofiar, Do 
stów. Bohaterscy tankiści Armii Czerwonej odpowiadają ze wzruszeniem na owacje, zgo- chwili obecnej odpowiadają przed naszymi sadami za le zbrodnie różne potwory nazistow= 
tówane Im'przez oswobodzoną ludność. skiego sadyzmu. (zdjęcie środkowej. 
>” N 


+. 
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Byli tacy, którzy zaraz.po wyzwoleniu za- „Zaczęło się od Warszawy”. Okaleczona okrutnie Stolica była pierwszym wyzwolo- Generalisstmus Stalin powiedział: „za krew 

rali się do szabru. Robotnicy łódzcy. znalezli nym miastem na lewym. brzegu Wisły. nie ma zapłaty”. Nie ma zapłaty materialnej, 

inny sposób uczczenia odzyskanej wolności I ale za to pozostaje wdzięczność i pamięć © 

odrazu wzięli się do oczyszczania miasta, do tych, którzy padli w boju za naszą wolność, 

tabezpieczenia i uruchomienia zakładów pra- Nie zapominamy też o nich, Miasta nasze zda 

sy, zdewastowanych przez okupanta... bią pomniki, poświęcone bohałerskim żołnie- 
rzom Armii Czer j. 
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OD-LEWEJ: „1. „La pazienza del "lavoralori ha-un' limite" — „Cierpliwość robotników ma 

granicę". Strajk. w Rzymie jest dowodem, że rząd włoski tę granicę przekroczył. 2. „Nie- 

podiegła” .Brazyłta opieczęłowała lokale partii demokratycznych.. na rozkaz p. Marshalla 

3. Na tym olo „czarnym rynku” w Berlinie „zginęło” ostatnio 1 i pół miliona świń kon- 

tyngentowych-z Bawarii. 4. W stanie Arkanzos (USA) władze zapówiedziały zwalczanie kan- 
dydatury- H, Wałlace' a wszystkimi „legalnymi” -środkami, ° 
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Ryszard matuszewski 


Warszawa — Łódź 


~ „ Warszawę zobacżyłem na Hyeci dzień pó 
Jej zajęcie grzeż wojska 1 armii, to jest 20-40 
stycznia 1545 t. Praga, iuwólnidna od Niem: 
ców już ćżtery misciąte wevreshiej, pó raz 
pierwszy oddychała śwobodńie, nië narażóna 
na miebtsyjącielwki ©bsttwał Na Tatqowaj, 
Ząbkówskiej byy tv, jezdnie zanełnisię 
szozeltie wóży i eńimochody <Giąahictch ku 
Wiśle wójsk. Dzień ty! mtóśńy i śńieańy. 
u gol tinse cią zimowa biekrtia 
mg 

Pierweże, + begs Wisty tmiebie 660618: 
nie ná gańńiamę fiesta było wetwaśsiace, Mi- 
mo, iż twięketane emieodńejaiwóm io EGA 
porańłke £ plasuczkm śniegu, likit reiii, wi. 
doc ważadzie tam, adzla przed szaściome 
miestąóńai piętżyły Się dałć jorcze Gmichy, 


były widakiem, Którego dfozy nie mogło 
zmniejszyć żadne psychiczne przygotowanie 
się ma mażgorsze, Żadna uprzednia wiedza 


o tym, że miaśto jest w ruinie. Przeprawa po 
krytym @@eñnEf i zdradzieckim 160%i6 Ria nas 
leżała á6 fiezpiecznych, Waly wobec wisla: 
nego żywiśłt Mów póńtówówy był swalnie 
zapełniońy wójskiem, Czekać ma 
trzeba było godzinami, 
Zaopałryeńi w pirepistki — praódstawicie: 
le rzadü i Bray, przedóstałiśmy cię na jawy 
brzeg má wysokości b, wytwómi Papierów 
Wartośćiówych, Rolo patku Trauguiita. 


O ife Braga = Życiem, 6 tyle Watery- 


wa lewobrseżńia w tym czasie przerśżli: 
wą, głuelią ymią, Jak wśród arkiycnych 
skał moża iść kilemstr wśród sniegu, nie 


spotkawsży ćżlowieka. Nieliczni, którzy już 
zdążyli dópaść sgliszóż swoich domów, nie beż 
powódii mieli wyglad ludzi eblakañych ciar 
pieniem i oszołomiotych ogromem zniszczenia. 
Nikt tu mie mieszkał Nikt miestkać nie mógł 
tam, gdłig przed miestącami kipiató życie mi 
lionowej stolicy = mie był wody, jedżania, 
żadnegó niemal piuńktu oparćia śię dla roznó- 

Prźeż kij frużów, 
ai górskie 
przełęcze preedzieraliśńy sie Xu stran Wak 

: niezłomnej fottecy Sar 

c, ="! = na Plac Zamkowy. S: 
I a K pieknie pisał Ślowaćni, 
była potrzaskańa w kawałki, a a chod- 
nika teżał Kamienny król Zygmunt 2 ulama: 
nym miecze, Nigdy mie oglądało się gö 
tak s bliska i wydawał nia biespodziewańie 


duży, á żarażem ońrasafie ttagićiny, jaky 
RR A A 


RR 


Kalendarzyk wytłarzeń 
kulturalnych 


— Jesżeze nia pizebrzmiały echa  Trzeciegó 
Międzynaródówego Końkutsn Matycmego, a 
juk €łyniónE sà przygotowania dò Czwartego 
Konktirsu, który również odbedzie się w 
Szwajcari, między wrześniem a październi: 
kiera br. Prospekty i progłam kóńkursu żaiń= 
teresówańi otizymać mógą z konserwatorium 
Si kro ia ets. Aa kg laiireatóm 
yzřačžóń iagródy w iñej simié 
12.000 fręnków Wa KANI. AZ 
ś., * 
(Nasi czołowi artyści nie z ominają rów: 
nież 6 Żiemiach Żachódnich. Odbywa pó ich 
obecnie tournée artystyczne znakomita skrzy- 
paczka, Irena Dubiska, i znana dobrze łódz- 
melofiańóm, €eńiohd śpiewaczka Cecylia 
Izygrymówna. 


MUUUDUUUDUN 
TTT 


w nim, w tym śmiesznym, barokowym królu 
z kamieńia zośiałą cała krzywda tego miasta. 

Samóthy oficer sówiacki podażedi do tnie 
i zapytał, kogo wychrażaj rozbity pomnik: Za: 
<ząłóńn mn iłumaczyć, że był to monarcha, któ: 


JUAN ili lrt 
wil nr G (ni 


stała otworem dla pólmilionowej rzeszy swych 
mieszkańców, z których niewiółka tylko c7ęść 
przetrwała lata okupacji Wgrost ż Ciemności 
fóćy wpadło się w oślepiający blask niewi- 
dwiańego, rzęsistedó światła Sawy”, Czy 


ty przeniósł stolicę da Warszawy, ale w pół| „Grańdu”, gdzie urzędewały już pierwsze Bld- 


gdamia słówa uwięzły mi w dardie Większość 
Eidi, kiórych widziało @& wtedy na ulicach 
== plakāta. = 

Trzy dńl sqgęńwtem wtedy w Warszawie, 
hsehidnej, nieprzebyłej, najtragiromisjszej = 
ala już wolhej. 

Nisdwań potem miałam, pó (5% pierwszy 
65 lotach szeżcin, żobarzyć wabią Łódź. 

Do Łódz: jechałóm 8ługo ciema; ma+łliótą 
nocą préd Lowth W dwu mibjscath pó Ba< 
kach śżoey bigiryjy się hatórowe butkry. 
Ale fakt, że ocalały nawet betonowe mosty 
pod Rłoniem i Łowiczem, wydawał cię pó añt 
szczoniach w Warszawie i nad W;stą — mie: 
słychany. Bvł to wynik szybkiej ofessywy == 
fajwiskszeqó aises Arm Czefwoneji | 

L60602 w noe śtyczniową 1845 róku cala, hie- 
abiłtmóha iu piéta robita wrażenie iemal 
TóWnie fhicsafńowiia, jak Warssawa w rule, 
Nieóświarłóma, tónąć w ghichèj e1@:ç, prłatf= 
wanej Gd Gzaeu do ezasi burzliwymi salwami, 


cówki naszych włańż pólakich, Miasta, z 16: 
fega nie zdążyła uciec nawet w całości folks- 
deutechowska hółota, imańiiestawało swą pol- 
skość. Przechodnie wkiadali w klapę bialo- 
garwone wWśtążećzki Łółż śzykoówała się do 
waóżnaj foli przejściowej siołicy, czasowej SiE- 
dźibę centralnych wiedz, — które dopie- 
ta fo miesiącach i latach wędrowały sląd dó 
n9buñowanej Warsżawy. Chóć cała í niszni* 
ezon, Łódź musiała zdobyć sią na 0628 sil- 
hej wäli i procy miesykańców, by 6trząshąć 
się z pokostu niemczvzny. Pięć lat żelaznego 
śvstomu nie zosławiło tu rnin, jak w Warsza- 
wia, ale zostawiło ruine życia. Brak żywno-| 
ści, dezorganizacja wszystkiego, co stanowi 
6 €ffystencji = kazały wszystko zaczynać od 
NEWA: 

Kiedy dziś idzie się warna ulicą Piotrkow: 
ską triidno nawet uprzytomńnić spie w pamiec- 
mi tamte dni, pisfwsze, trudne, dni wtzwslin: 
Dzień has od fieh samat czasu d śrmat płaty. 
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Zbiuniew Bieńkowski 

Budowańt è pamięci, kiwi i tań śmierlelnych 
śtałaś się zńówu cialem, siówóń i wśśtchnie» 

; iiem: 
Dziś udetzónie sereń, choćby nawet Gelhe, 


nie wźziusży mnie tak bałdzo jak Twóje ka: 
mienie. 


imię fwóje rdmówiam, jedyna modlitwę 
ża tożstrzelańnych, zmarłych i za ułepodległych. 


ZAWA 


O każdą Twoją klęskę będę toczył bitwe, 
byś była së zwyciestwa, natchnienia i cegły. 


Bo Ziemia Twoja nie jeśt w żieni nie 4 nieba. 
Żywiła często głodem lećz cześciej pragńtieńniem. 
Ulamek Twego mitu jest kawałkiem chleba, 
a kropla wody z Wisły największym wżru- 
śżeniem:. 
17 stycznia 1045 r, 
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M. B. Maflusouskhi 


Akacje Warszawy 


Kiedy akacja Warszawy wspómińam, 
Nardz przed wzrokiem mym wstaje, pamiętam, 
Ten łetni dzień i tö miasto w ruinach 
Milezeńiem buńtówńiczym 6gaFnięte. 


Uliea ótwórzyła drzwi na różcież 

I wszystkie okna patrzą imi wbrosi w 6czy, 
Przeż bałuśltady żelażńe na móście 
Drżehie wybuchów pò dziś dzień się tóćty. 


W tych dńtach już gsiedlić się zdążyły 

Na gruńiłówych kólłtmnad wzniesieniach 
Jakieś połwóotńe plaki, które żyły 

w odległych i wymatłych pókaleniach. 


Czyż moja wiii, że przez lała cztery 
Mój wierśż jednemu obrazówi służy: 
Okńa beż szyb i s6hódy beż batiery, 
Pięłrząće się ponad ulicą gruży: 


Gdziebym nie poszedł, idzie za mną bliska 
w chwilowej cisży, bóśród prac spokojnych 
Owa słódkawó, zła woń popieliska = 

Tak ńieodłączńa 6d pierwszych dńi wojny. 
Posągi z swoich nisz wychodzą nocą. 

Fala wybuchów oderwana z dachów, 

Jak zardzewiałym zębefń zgrzyta blaeha, 

Po pustych tynńach krople dżdżu gtzechótą 


1 tylkó auto, kiedy plac 6tzecina, 

Na mgnienie wytwy śród mitów oświeta 
Í znów, jük przedłem, po pustych ulieach 
Z sobą rozmawia echówa godzina. 


Pówróćmy dð akacyj., W ich kwilnieńiu 


„|Zmariwychpówstaje tegó Miasta sprawa: 


W ezBrfwebwy dzień w ieh żuwsze żywym 
cieniu 
Bchrónienie sobie anńjdtije Warszawa. 


Pó to jedynie chyba ocalały, 

By świadczyć, że hie wśżystkó jest spalone, 
Że odbudowy pył ślady obsirzału 

Brzesioni jak listówie ich korony, 

| 

| Przejrzysta, Jasna ńóc nud nimi staje, 

| À ne same fodobne do cieni. 

Nu ruimowiskii ze szkła i kamieni 
Kwiłńieńie ich niezwykiym się wydaje. 


Pod wiatru tehnieniem cienkie pnie dygacą. 
Choć słabe „chociaż kora ich chropawa, 
Lecz tti, pomiędzy tuinami, nocą 

Od drzew tych znów zaczyna się Warszawa, 


Przełożył Seweryn Pollak. 


qo r $ikirucki 


Z notatnika speakera 


W tym czasie Lubliń przeżywał dm mieza- 
pomńiiańe, Miasto, wzńiesione -dò gódności 
prowiżóryćznej stólicy wólitej już części kra- 
ju, jak gościnny dóm przyjmowało w swoje 
progi coraz tówe tale wyżwoleńczej armii. 

Jakże triudńó w tych słewach umiknąc pato- 
eu, Którym biły w niebe artyleryjskie caiwy 
na cześć zdóbywańych miastl Patósem tetn'ł 
bruk głównej ulicy Lublina, przez którą sunę- 
ły cieżkie czołgi „134, włókąc za sobą zły 
pomńuk —  gróżbę dla ustępującega wroga. 
Patos brzmiał rówńież | w moim głosie, kiedy 
jakó speaker plerwszej, polskiej rozgłośni czy- 
tatem twarde słówa wójsińych komunika- 
tów: 

Z wysokości trzeciego piętra, ma którym 
mieściłó się maleńkie sfudio, widać było fiag- 
menit ulicy i Hum ladzi sgromadzonych wókół 
głośnika, który już chyba miqdy nie znajdzie 
wdzięczniejszyćh i bardziej cierpliwych słiicha 
czy, Od wrcześńych godzia renrych aż d 
ostańńich dźwięków Hymnu pełnili oni codzien- 
ną wattę w óczekiwańie ña nowa wieści, któ- 
rych istotnie było dużo. Przyszła wiadomość 
e zajęciu Pragi. Czwórka lubelskich speake- 
rów zajęła się żywą dyskusją na temat za- 


szczytnej roli, jaką przymiesie odćżytanie kö- 
miufikatu 6 zdobyciu sainej Warszawy. Usta- 
liliśmty wreszcie, ŻE róla ta piżypauimie kobie- 
cie i mężczyżmie Tą śzczęsiwą miała być 
jedyna w fiasżym gronie watszawiańka, zaś 
strónę maska w tym wypadku mialem repfe- 
żentówać ja. Pamiętam, jak dłuższy €żaś błą- 
dząc po korytarzach układałem sobie w myš- 
lach dórnńiemany tekst historycznej wieści, 

Tymczasem los uderzył w serce Połski 
straszńiym ciosem Pószarpane pociskami drze- 
wa zqiubiły już dawno liście, wiatr gwizdał 
szydsteża w porwanych przewodach, pfzyńć- 
sząc qrożbą dalekiej pożogi, której nie zga- 
sił nawet całun wczesnego śniegu. 

Wraz z ludżmi Wisły dotarły już do nas 
strzępy okrutnej prawdy. 

Minął grudzień pelny oczekiwania; a ż okien 
studia ńawet w śnieżnej zadymeëé widać było 
zziębnięty thim ludzi buz pod radiowym głóś- 
nikiem. Czekali.. Teraz wiedziałem napewna 
że większość z nich po drugiej stronie Wisły 
zostawiła najbliższych. Ciężko włokły się 
pierwsze dni stycznia. 

Nagle przyszła wiadomość. 
żlæ powiedziane. Jak grom wpadł z nia kole- 


chg mj. I a, _. 


ga z Centrali i głęboko wciągając powietrze 
w mileżeniu położył na stole kartkę. Po chwili 
płynęła już w świat melodia Mazurka Dąbrow* 
skiego. Cisza głęboka jak noc i niezapomnia- 
ne lowa: „Hallo, halo! Tu Polskie Radio Lti- 
blin Podajemy komunikat nadzwyczajńy. Jak 
donosi Główna Kwatera Wajsk Polskich, 
w dniu dzisiejszym została żdóbyta stolica 
Polski, Warszawa. Nieprzyjaciel pońiósł dü- 
że ètraty Tu nastąpiła długa lista jednostek 
wyróżnionych w bóju i wresżcie lak bardzo 
shana zżak6ńczEMiE: „Śmierć niemieckim ña- 
jeżdźecomi Wieczna chwała bóhaterom poleg- 
tym w obranie Ojczyżny!' Kiedy po tych sło: 
wóagłi drżącą ręką uruchomiłem adapter z na- 
stępńą glyla, przypomniałem Gobie o tych na 
dole pód głośnikiem. Byłem przekonany, że 
ña ulicy pamije wielka radość, że ludzie po- 
fywają się w bbjęcia, że pôd niebo dzwonią 
niekończące się wiwałty. Przetarłem szybę. 
Tłum w dóle stat ńieriehomo i bezgłośnie. 
Głowy mężczyżń 6bmdzone, a w otzach kobiet 
izy, I nagle zrozumialem, że takie izy zdmy- 
kaja w sobie najpotężniejszy wyraż ludzkiego 
sżezęścia, śilnńiejszy 6d triumtalnych karonad 
aftylerii, 6d słów zabarwionych największym 
patosem. Stali ciągle w skupieniu, a ponad 
nieruchomym, zakrzepłym tłumem jak niewi- 
dzialny, postrzępiony kulami, ale nie zbruka- 


iuz  Warszawury. 
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RUINY BIELGORODU 


Nie ma piaskach pustyni, lecz W uściskn 

š zieleni 
obumarte widzialem miasto = 
białe mury w dalasisciu tysiącach ptzestrzelim 
poślubiome leniwym ehwastom 


1 dziowetysę widzialem pod murami bez 
wnętrza, 

przeł rozbite czołgi niemieckie 

szla bicia 21 typza wiosennego powietrza, 

była steny a ja byłem dzieckiem. 

Í wcjolem, Że miify się nagle żapadną, 


walając wyciienalem ręce 

pod rósbi(ycu bram lukiem, pod żwycięsk., 
arkadą, 

gie spokojnie biło jej setce. 

O. jak dobrze jest widzieć w białym mteście 
umarłem 

cmentarze rdzawcgo żelastwa! 

Ja żelazo popsute z twardej ziemi wydarłem, 

była na nim krew niego miasta. 

1944 ; 


NIKE 


Zolrierze maszerują przez móst ponml6ñ6ówy, 
padam plynie żóliawa, najprawdziwsza Wisła. 
Za mostem ña przyczółku stoją pierwste 
troby 
tych, c6 htzeszlii znad Oki, ubożichna žiemia 
otulila ich plachłą piachu i milezenia, 
pociskiem o mich gada w noc artylerzysta, 


Ryski plyna za nami, przeplywają dzieje, 
mesme w rzekąch dalekich poili nadzieję, 
ńieriecrhiiwieśmy fchali w wiosenne roztopy 
koła (siał, w obeej glinie odciskałi stópy — 
każda tacka ża nami w pamięci piękńitje. 


W ziemiance koło świecy mój automat 
drzemie 
I cień mój czuwający chciałby wrócić we 
miłe. 
Nie powrstaj przed najściem różowej 
jutrzenki, 
śpij słodko na mej pryczy, posążku bezręki. 
koe żółnierski rzuciiem na twą pierś kobierą, 
ña iwe skrzydła zwinięte, które jutro wzlecą. 
Wrzesień 1044, front 


SIERPIEŃ 


7 uśpiońcgo przedmieścia wyjeżdżalem ha 


pogrążony w tińelu, wieczorze głębokim. 
O świcie, wypłówiały na wilgotnej trawie, 
atutebus kijai I trząsł się jak przed rokiem. 


Po tej ścieżce przed rokiem trząsłem się na 

słomie; 

jeszcze źdźbła jej we włosach dzić ze sobą 
Wire. 

Las pachniał żywicą, przechodził kóło minie. 

Był dzień. Był popas. Całowałem brzóżę: 


Widziałem köze mieczną i widzę ją dzisiaj, 
niertuchoica i plaską jak wieś w wyGbrażni. 
Widzę basztę. Wieś z baszty wygląda jak 
półmisek 
pełeń kopru, śmietany oraz jablek kwaśnych. 


Łódź, w której plyńałem, powraca na jawie; 
rybami wzbiera fala, mądrością rybaków. 

Jest godzina gościnna i niezmienna prawie, 
Edy na kopcu wiochatym odpływam okrakiem 
po tropie abhażonym w pamięci, egy w trawie? 


— a a ad 


Rowy numer „Kuźnicy“ 


Najbliższy, 3:6Í humer Kuźnicy“ pr#yñosi 
następujące. pozycje. artykuł Włodzimiełza So 
korskiego p t. „O właściwą pozycję pisarża”, 
c. d. nótatek ż podróży Seweryna Pollaka p. t. 
„Teatry i ludzie” artykał Roget Valllańd p. t. 
„Końieć awangardy" w przekładzie Mafii Ze- 
nowiez, © d. artykułu Geórga Lukaeza p, t 
„Powieść jako mieszczańska epop6a” w pfze- 
kładzie Jana Kotla, wiersz bez tytułu Alek- 
sandra Walta. artykuł Seweryna Poliaka „No- 
we Spójtzeńia na Puszkina i Letffońtowa", 
część druga nawego tomu ptozy Kazimierza 
Brandysa p, tt „Samsóń* (IH), dokończenie 
prozy Jacka Bocheńskiego p. t. „Ogród”, fe- 
lietoń gospódarczy Kajetana Kótowicza p. t. 
„Trąba Archanioła i sańdacz, recenzję Adolfa 
Sowińskiega z „Utworów poetyckich” Liueja- 
na Szenwalda hp. t. „Poeźja py, Szżen- 
walda, recenzję p, t. „Raeez o wólnośći" Jiliu 
sza Żuławskiego z dramatu SŁ R. Dobrowol- 
skiego „Spartakus? artykuł Stefana Żółkiew= 
skiego „Nad klasykami*”, przegłag prasy, ko- 


Przyszła — to | ny sztandar, płyneła »tzez ałośnik nieśń wolne: | respondencie i noty. 


— —— 


rys. Karol Baraniecki 


— Zmleñiamy co tydzień książkę, żeby się 
wieszczowi na pomniku nie nudziło. 


ZZA 
Różne nasze dzienne sprawy 


Zamieniał stryjek... 


Ulica Roosevelta jest bocznicą Piotrków: 
skiej: Gdy jednak mówię jakiemuś łódżidni 
nowi: — mieszkam na: Roosevelta — różmów* 
da mój najwyraźniej nie wie, n co chotżt, Pod: 
powiadam: = nie wfew pan? bawniejsza Pie: 
rackiego? Rozmówca śię tozpogadyh: — Aha— 
wykrzykuje — Ewóańgelicka! Czemuż pan od 
tażu juśna nie pówiedzial? 

Mimó powyższego przykładu, unaocznia ją: 
tego, że zmiańty nazw ulic, raczej hie ułatwic- 
Ją orientacji, przemianowywanie ulic trwa. ©: 
to ogłósżeńie Zarządu m. Łodzi 'z dn. 12 bm. 
podaje dó wiadomości, że ul. Żeromskiego zo: 
słała zmieńióna na „Strążyską“, ul. Deotymy 
na „Wiślicką”, ul. Kiepury na „Słudzienną”, a 
ül. Kneippa na „Sarmackę*, Oczywiście, da 
wiadómości ło się przyjmie, gle z prośbą o wy 
jaśnienie: ij dlaczego „Strążyska, a nie 
wTrzetrzewińska” lub „Krupczałówskó?? Tak 
` Bamó usasadniohńe, à prtyjemniejsze dó wy: 
mawiania. 2) dłaczego „Wiślicka”, a nie „Het< 
menegildy Kociubińskiej', która jako poetka 
naródówa nie ustępuje rangą Deołymie? 3) did 
śżego „Studzieńna, 6 fie „Skanalizowańa 1 
Brzyłączońa do Siasi Miejskief'? 4) filóczego 
mSdrmiacka", a nie w6fdołerzńitza”? Kneipp, 
prószę ójców miasta, doprawdy ńib nje miał 
wspólnego ż khajpami O wiele bardziej koja- 
tay siĘ š ñiñi „Sarmacka... 


8” 


Przywileje Wiery Gran 


Co pewien czas czytamy w prasie wzmiań- 
Ki, że hiejdka Wiera Gran, śpiewaczka, wy- 
śpiewała podobno gesłtapowcom w oktesie ð- 
kupacji wiele łójemnić ruchu oporu i że w 
związku -z tym jej sprawki znajdują się 
dziś na wókandzie sad... obywatelskiego. Dø- 
wiadujeifńy się bbnadło, że ów sąd obywatel: 
ski wżywa ówą Gran to pewien cząś na rož: 
Brawę, a Gran robi gran:de } w terminie rož- 
prawy wyjeżdża sobie na gościnne wystepy 
dó rozmuitych mist polskich. W czasie tych 
występów, oczywiście, śpiewa, ale i gwiżdże, 
Gwiżdże ñü sąd obywatelski. Całkiem slusznie. 
Bö skörð ciqży ña kimś padejrżeńje aktywnej 
współpracy ż gestópó, to sbrawa pówinha być 
oddana sądowi powszechnemu, a nie obywa- 
„łelskiemu i sądzond nie wg. kodeksu Bozie- 
włóze, ćzy Innych kodelisów „sałohowo-towa- 
rzyskich”, ale wg. przepisów kathych przewi- 
dzianych dia wszystkich odstepców 6d nafodó- 
wości Bólskiej i 


B. 


Gdzie gatunków sześć... 


lam nie mia có palić 


1 Polski Monopeł Tyłoniówy bródiikuje bar- 
dż, dużo papierosów (ponod miliard sztuk mie 
sięczhie w ostatnim kwartale tóku 1047), przy 
czym bardzo właściwie określa poszczedólne 
ich gatunki. 1 tak (w porządku nilabetycz- 
rym): i 

1) „Bałtyk” 
jazde do Rygi); 

2) „Heł”* (przypomina, Iż słówó ło pochodzi 
ód duńskiego „hel; co żnańży „piekło”); 

3) uNyssa” (pozwała Iwierdzić, +é piżeż 
żuporę X dyinu pipierosów a fej ńozwie nie 
przejdzie granicy żódeńn wrógi: 

4) Stk" (tajemnieo. zZagańka, nie wio: 
dma 60: „Virgińia”, slańć czy ńsótetydaj: 

5] „Triumf („Dziś twój, ty. PMT trium, 
ńósz, pałaczy, żgoni; 

6) „Żełir” (lekka muska nozdrza. pozosta: 
wiajac aromat palonej trawy); 

7) „Zryw” (kptañ się „zrywa” do gwałtew: 
nego kaszlu). 

Dla zachowonta rzeczywistej gradacji ga: 
tinku bapierośńw = dońószad ósłatfiie komu: 
nikały -= Polski Manobbl Tytłońiowy tóczął 
wycofywać że shrzeflnży niekłóre ieh ródzdje, 
np. „Bałtyk” i „Zryw” To trarhe sa malo, NiE 
sztuka wycofywać, szhbika wprowadzić do 
sśpizerldży cóś nowego, lepszego, niż dotąd. 


f(pówoduje chorobę morską i 


a 


-ŘS U U... 


Wesoły Głos vv. 


MMM MME LI 


LUDWIK JERZY KERN 


List otwarty do Redaktora 


Kochany Panie Redaktorze, 

Pan jest tak zwańa bratlia dusza. 
Wiem, żć gdy chće Pan, to Pan moze 
$prawy rozrabiać i poruszać. 

I bieg Pan może sprawom nadać, 

(A przecież ważna rzecz ten bieg!) 
Idzie zaś e to, że nie pada 
Dotychczas u nas w kraju śnieg. 


Wczoraj mówiła mi Filalia... 
(Eulalia, zna ją pan — hrabina... 
No, ta: dwie nogi, rzęsy, talia, 

Cò po dancingach się wypina...) 
Mówiła mia. (Aż krew sig mrozi!) 
— A jadła przy tym tlusty stek = 
Że Śniegu brak, bo się wywozi 
Do... Rósji cały polski śnieg! 


Więc, Redaktorze, działać trzeba, 
Bo się Eułalii płotka szerzy... 
I, jeśli Śnieg nie spadnia z nieba, 


To jeszeze może ktoś uwierzyć. 


Dlatego, Panie Redaktorze, 
Rozrób to Pan i nadaj bieg. 
Niech ministerstwa dopomoże 


I niech nareszcie będzie śnieg!... 1 


Slefan Stefański 


W r. 1945, gdy o Łódź zawadzały tran- 
sporty jeńców alianckich, wyzwolonych z 
nilagów przez Armię Czerwoną, można by- 
ło ma Piotrkowskiej spotkać rozmaite nai 
cje: i Anglików i Amerykanów i Franu- 
zów i Włochów, Charnkterystyczńe, że, ó 
ile rozmowa z Anglikiem, Francuzem i Włó- 
chem zaczynała się od słów: jakżeście prze- 
żyli (lub jak żyjecieł), co słychaś? itp. = 
Yankes zawsze pytał w pierwsżym rzędzie: 
ca pan tobi i ile pan zarabia? TO: „a ile pan 
zarabia?” — w lutym i marcu 1945 r tie ráž 
fmnie doprowadzało do t. żw. szewskiej pa- 
sji i sprawiło, że dotąd czuję idiosynkrazję 
do t. zw. amerykańskich pytań, ` 

Dwa lub trzy tygodnie temu siedziałem 
wieczorem w kawiarni i pisałem felieton, 
Opodal przy stoliku, mój znajomy ob. Pieś- 
čik rąbał z apetytem sznycel z jajeczkiem 
(ob. Pieścik jest „bezróbótny”, a ma mož- 
ńóść codziennie cóś Sobie przekąsić w gra- 
ńicach dwóch, trzech tysięcy zł.). Kiedy 
starannie opróżnił talerze, przysiadł Się do 
mnie, robiąc inńteligeńttie spostrzeżenie: 

— Szanowny pan — pisze ? 

— A tak — odpowiedziałem uprzejmie 
— Pracuję. š 

— Hep, hep = cżknął po sznyclu Pieś- 
Gik. = Ciekawć, ile też Szanowny pan ma 
Z tej pracy? 

Zgrzytnąłem zębami (nie znoszę, uwa- 
żacie, t. zw. amerykańs"ich pytań: a ile 
pan zarabia?) i wymieniłem cyfrę wg. me- 


z 


go najlepszego mniemania = astronomicz* 
ña, 

— Tylko tyle? — sktzywił sie że współ- 
czuciem ob. Pieścik. — To jest zero. Sko- 
ro dzisiejsze dwadzieścia kawałków zriaczy 
finiej niż przed wojną sto pięćdziesiąt zło- 
tych, to zńacży, że pan... 

` — Mnie starcza. 


Na to „starcza" — Pieścik znowu Się 
skrzywił, tym razem — z ironią. 

— To — powiedział — oczywiście, kwe- 
stia przyżwyczajenia, Szanowny pah, widać 
od razu 1 przed wojną musiał cienko przaść. 

— Cienko ? — wycedziłómń z gódńością= 
„Bardzo grubo wtedy ptrzędłem, 

=€o pań pówie ! — zdziwił się „bezto- 
botny*. 

== A tak. Miliony się, panie, pliiszczało, 
jak gdyby nigdy nie... 

Zachowańie Pieścika uległo wyraźnej 
zmianie. Nachylił się do mnie z szacunkiem 
i rzekł konńfidencjonalnie: 

— Fabryczka, prawda? 

— Nieprawda. Żadna fabrverka, Nie się 
Bié robiło: ojciec dawał. 

— Fiu, fiu. To redaktor, był, znaczy się, 
zamożny z domu? No, tō jeszcze ładniej.» 


Było to dwa lub trzy tygodnie temu. Re 
zultaty rozmowy z ob. Pieścikiem nie dały 
długo na siebie czekać. Przycnodząc do ka- 
ya, stałem się t. zw. przedmiotem cie= 
kmwych spojrzeń, Pewien facet, który na 
mnie nie zwracał dótąd uwagi, a o którym 
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Dyktator 


De Gaule dò Schumana. 


== Jeden ruch i źlecisz z fotela pre- 
mierowskiógo» 


| 


| Między Biżonami 


— Thank You, mister Ť 
== Bitte Schón, Herr 8 


rys. Adam Bieńkowski 
— Panie Brudziński, coś się pań tak obwią- 
żał? Żeby paña bola? 
— Nie. jestemi fifeógolony. 


TÓW yny 


NA NYGIENICZNEGO 


Rak dziś do pracy trza jak najwięcej, 
Ten — od wszystkiego umywa trece 
Choś wciąż umywa — dziwie, zaiste <, 
ręce ma facet cięgie nieczyste, 


CHOREMU 
żeś chory i wzdychaśzi achy 
masz jnk gmach: 
nerkach), kamień(w wątrobie), 
żyłach) i wodę (w głowie); 


Mówisa, 
a elementy 
i piasek (w 
i wapno (w 


| 


MILIONER 
| 


wiem, iż jest rozparcelowanytn arystokrata, 
zawatł ze mną skwapliwie znajomość, mó- 
wiąc tajemniczo: „musimy ze sobą trzymać, 
Wspólnymi, różumie pan, sami" Drugi 
jegomość, będący miejscową duszą pū- 
krzywdzonych i póniżonych”, złapał mnie 
w przejściu, dodając ducha w takieh rto- 
wach: 

— Głowa dó góry, młody człowieku. A“ 
by — do trzeciej wojńty! 3 

Szeptów dyskretnych (z pokazywaniem 
palcem) w rodzaju: 

== To ten, e6 mu majątek odebrallia 

Albo: ` 

= Mój Boże, tacy ludzie są. na dnie t 
chodzą na ściętych obcasach — nie będę 
wyliczał, Stwierdzam krótko, że pozycja 
moja w „lepszych sferach" nagle urosła. 

Przedwczoraj poszedłom na zabawę u- ` 
rządzoną starańiem Dyrekcji Zarządu Or- 
kiestty przy Wydziale Charytatywnym 
Duszpasterstwa Ministerstwa Obrony Nas 
rodowej. Z tłumu tańczących — jak tó Się 
mówi = świńgiem wyskoczył mój przyja 
ciel, Kazio: Schwycił mnie że teke i oświad= 
czył ze spókojem uczotńego filatelisty i ża 
wodowego sekundanta: 

— Naturalnie, zidiociałeś. 

— Co ty? — powiadam — Bardzo sobie 
wypraszam. 

— Zidiociałeś — twierdził » uporem Ka- 
zio — Reklamę sobie robi. Milioner! Skąd 
ty miałeś miliony przed wojną? 

= Miałem. Słówó honoru, że miałem, 
Od — ojca. 

= Od ojca? Twojeeb ojca, który był u 
rzędnikiem ? «Xiedv to było? 

== A w Okwesie dewaluacji. Jak dziś pax 
miętam, rzekł dó mnie mój tato: masz tu 
Stefóiu, półtora miliona += idź, kup pudeł- 
ko zapałek... 

LO S mierz a a a E E A T metr n 


KONCERT ŻYCZEŃ. 


Bardao się ostatnio przyjęłó składanie 
życzeń na „iałach eteru", bo to i ładnie (z - 
muzyczką od siedmiu boleści) 1 także 
samo cały świat słuszu i podziwia, Właśnie 
w Noówy Rok wyłowiliśmy „a eteru" hü- 
stępujące poibińszowamia okolicznościowe! 


Panu Marshallowi dedukują iego angiel- 
sy przyjaciele angielskiego walca: „TAKA 
JESTEM PRZY TOBIE MALUTKA, 


Pan Winston O: dedykuje swym. przyja- 
ciołom mosenkę: „JAK TO NA WOJEŃNCH 
ŁADNIE". 

Zarządowi Banłe Amerukańskiego. prze- 
syła życzenia Dósiego Raku grupa polity- 
kóte francuskich wraz piosenką: DLA 
| OTEBIK ZROBIE WSZYSTKO”, 


;Geńerałowi Franco dedykują na Nowy 
Rok tango „IDŹ — NIE WRACAJ!" 
„Wierni poddani”, 


Premier raqdu ateńskiego przesyła swym 
kolegom — ministrom $yczóma wraz z pið- 
senką: „ZA ROK. ZA DZIUŃ ZA CHWILĘ 
MÓŻE NIE BEDZIE NÁS“. ; 

Mr. Dulles dedykuje swym francuskim 
przyjaciołom miosenkę: .PIENIADZ CI 
WSZYSTKO: WYBACZY; ZDRADĘ 1 
KŁAMSTWO I GRZECH d 


g 
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Nr 18 


Chleba, mięsa i mleka nie zabraknie 


Mamy pod dostatkiem zapasów żywności 


Mymied z dyr. PFeoiczakierm 


Aby poinformować naszych Czytelników 
o faktycznym stanie zaopatrzenia łódzkiego 
tynku w artykuły pierwszej potrzeby, zwróci- 
liśmy się do dyrektora Fimduszu Aprowiza- 
cji w Łodzi, tow. Palczaka Który z-tytulu zaj- 
mowansqo stanowiska ma szeroki wgląd 
w sprawy zaopatrzenia rynku spożywczego 
Lodzi i województwa. 

Co mówi dyr. Palczak? 

— Krótkotrwała panika i tendencje maso- 
wego skupu — przede wszystkim lłuszczów 
oraz mąki, jakie zaobserwowaliśmy w pierw- 
szych dniach stycznia na 'terenie Łodzi, zosta- 
ły wywołane sztucznie przy pomocy plotki 
i mie miały żadnego uzasadnienia w syluacji 
gospodarczej łódzkiego rynku, 

Orientujemy sig w stanie zaoaptrzenia na- 
szego rynku w mięso, make 1 mleko, dlateqo 
zabieramy głos w tej sprawie. Chcę stwier- 
dzić, że maki mamy pod dostatkiem — zarów- 


no pszennej jak i żytniej, dowodem czego sąd 


nasiępujące fakty: trzej nasi główni dyetrybu- 
totzy ma terenie Łodzi: PCH, „Społem” i PSS, 
są zaopatrzeni w mąkę do tego stopnia, że 
Fundusz Aprowizacyjny natrafia nawof na 
pewne trudności, jeśli chodzi o zbyt posiada- 
nej przez nas mąki, po drugie — co zresztą 
każdy łodzianin może stwierdzić — chleba ma- 
my dosyć i lepszy, niż kiedykołwiex po woj- 
nie. 

Przy końcu stycznia br. otrzymamy zza qra- 
nicy dostawy mąki pszennej. W stvczniu br. 
posiadać będziemy zapasy mąki na kilka mie- 
sięcy, 

Destrukcy jnie dziaiają na łódzkich rynkach 
ei sprzedawcy i ci młynarze, którzy zaopatru- 
ją rynek w Łodzi w make z niedozwolonego 
przemiału i po spekulacyjnych cenach Laez 
ich szkodnictwo dobiega kresu, wobec zdecy- 
dowanej postawy czynnika kontroli spolecznej 
i Delegatury Komisji Specjalnej, 

Mięsa mamy wiecej, niź np. w ubiegłym ro- 
ku o tej samej porze. 

W tym miesiącu 


Fundusz Aprowizacyjny 
przeznaczył do rozdziału między ludność pra- 
cującą Łodzi 900 tys. kg wieprzowiny, Rów- 


. mież i w lutym br. rzucimy podobną ilość mie- 
sa na przydział kartkowy. Wieprzowiny jest 
Pod dostatkiem. Niedobór cielęciny i wołowi- 


Dałaburn, KSC PIECE ER Sasia 
Państwo tworzy rezerwy mięsa 


Ciągłość iostaw 


Aby dysponować skutecznym środkiem od- 
działywania na rynek mięsny, Fundusz Apro- 
wizacyjny od września ub. roku prowadził 
skup zwierząt rzeźnych. Celem tej akcji jest 
stworzenie państwowych rezerw miesno-tlusz- 
czowych. Do kierowania tą akcją wyznaczo- 
ny został specjalny pełnomocnik rządu. Zaku- 
py zwierząt rzeżnych Tzecz tych rezerw sy 
stematycznie wzras ze wrześniu ub. ro- 
ku zakupiono 3.000 październiku ilość 
zekupionego mięsa wynósiła około 5.000 ton, 
w grudniu sięzała już 6890 ton. Zakupy do- 
konywane sa ze specjalnie uruchomionych na 
ten cel kredytów państwowych. W chwili o- 


jących na 6 krosnach najlepsze rezultaty 
uzyskała Maria Pyziak. Dalsze miejsca 


proc.), oraz Józefa Seweryniak (153,1 
proc.). 

Na „czwórkach“ uzyskała: Władysła- 
wa Woźniak (156.7 proc.), a Józefa Jóź- 
wiak (152,7 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 


Stolarza Zygmunta (1115 proc.), a Ki- 
bler (111,8 proc.) Engla (107,1 proc.). 


ny) wyróżniły się: Zofia Bejm (143.2 
proc.), Zofia Bichler (141 proc.) Geno- 
wefa Smulik (140,3 proe.) oraz Geno» 


stronach: Irena Komasiak (145,4 proc.) 
oraz Janina Gill (140,9 proc.). 

W tkalni na „szóstkach” najlepsze re 
zultaty uzyskały: Janina Juszczak (154,7 
proc) i Maria Derlich (149 proc.) a 
na „czwórkach: Helena Płachta (168,9 


Zofia Rogut (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (750 wrze 
elon) pierwsze miejsce zajęła Stefania 
Pawlak (143,5 proc.), a drugie Janina 
Nowak (140,6 proc.). 

W FZPB Nr 3 w przędzalni odzna- 
czyły się: Helena Ścigańska (160.8 proc.) 


W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu-]a w tkalni: Genowefa Zwolińska (171 


zajęły: Janina Jurek (171,5 proc.) He- | wyprzedził majster Tomczak 
lena Bogus (160.9 proc.), Helena Rybak Człapińskiego (125.1 proc). a Mamtot 
(160.1 proc.), Eugenia Osendowska (164,5 | (114 proc.), Szelesta (199 proc). 


wyprzedził Stefan Stolarz (114.1 proc.) zyskały w przędzalni: Maria Wożniak 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro- (177,5 proc.), Stanisława Leszczyńska 


wefa Pawłak (138,7 proc.), a na trzech Anna Majchrowska (155 proc). W tkal- 


proc.), Zofia Wielińska (157,6 proc.) oraz / Sława Krzemień. 


oraz Janina Chorożyńska (160,8 proce.) nistaw Kozłowski w 153,7 proc. 


ny w tym okresie jest zupełnie normalny, jek 
PŚ zimy. Rzecz jasna, pogłowie bydlęce 
musi być oszczędzane ze względu na kałastro- 
falny brak krów. 

W listopddzie 1947 roku, dzięki akcji pre: 
miowej dla dostawców którą 
dziliśmy z pómyślnym rszulłałem dostarczyć 
moglismy „Społem” i PXS ponad 
W styczninm 1948 r 


mleka, WDTOWA- 


do mleczarni 
3.5 miliona litrów mleka: 


— | Å— 


w Łodzi mamy mieka niż 
w słyczniu 1947 r. 

Mozn3 stwierdzić z naciskiem, że w 1948 r. 
w miesiącach zimowych i wiosennych nie za- 
braknie w "Łodzi ariykułów pierwszej polrze- 
by, Jasne jest również. że nadzieje sbekulan- 
tów. na pewne braki w dostawie tych artyku- 
lów nie ziszczą się, chocby nie wiem jak teno 
praąqneli. (Dz) 


dwakroć więcej, 


Tydz eń nwalidów woiennych 


W związku ze zbliżającym się ogólno-kra- 
jowym tygodniem Inwalidów Wojennych, któ 
ry trwać będzie od 25 do 31 stycznia b. Y. 
zebrał się w Łodzi Komitet Honorowy, w skład 
kiórego weszli ob. ob. Prezydent Miasta — 
Stawiński, Wojewoda Szymanek przewodniczą 
cy MRN Andrzejak, przewodniczący WRN Sò- 
cha-Domagalski, oraz dowódca garnizonu płk. 
Bielicki. > 

Program tygodnia przewiduje: przemówie- 
nia przez radio, akademie, pogadanki, zbiórki 
uliczne ! sprzedaż nalepek, 

Tydzień inwalidów odbędzie się pod ha- 
stem produktywizacji, która ozaleczonych woj 
ną ludzi zmienie musi w pełnowartościowych, 
pracujących wydatnie członków  społeczsń- 
stwa. 


Walka ze szkodsictwesm í spekulacja 


Dzień kontroli łódzkich rynków i straganów 


Wymiki jednej] akcji 


Wczoraj dnia 16 bm rankiem odchyla sie w 
Deleqaturze Komisii Specjalnej w Łodzi krótka 
odprawa obecnych iam pfzedsławicieli Dele- 
iqatury, MO i Ochrony Skarbowej: Rozkaz 
dzienny brzmiał: „Spenetrować łódzkie rynxi l 
istragany. Sprawdzić, czy mąka, jest sprzeda- 
[wana po przepisowych cenach j «zy jest od- 
ipowiednieqo przemiału. Spisać  protokóły z 
i przebiegu akcji” 


l 


| W kilka minut później sprzed budynku De 


'legatury przy ul. Gdańskiej 107 wyruszyło 
ikilka samochodów w- różnych kierunkach 
| miasta. 


* 
„Dostanę u was trochę dobrej maki. oby- 

ls 3 

h — „A jakże, jest i to jaka, proszę — oto 

i pszenna, kilo kosztuje 140 zł”, 


Oświata dla wszystkich 


Wykłady TU. w św 


Dnia 18,1.48 nqodz, 11-ta, świetlica Krusche 
PEcder w Pabianicach „Zadania kobiet w ra- 


dzinie w chwili obecnej — prof. E. Jackie- 
wiczowąa 
Dnia 18.1.43 qodz. 


Zaw odówego Fabryk 
w Łodzi s „Ustrój 
chocki. 


feudalny" — tow, Ci- 

Dnia 18.1.48 qodz. 10-ta. Zwiazek Samorza: 
dawców zebranie pracowników Wydziału Ko- 
manikacii, ul Wólczańska 5 —  „Ksiażka 
w życiu człowieka” prof, Anna Krze- 
mieñska. 


Dnia 181.48, godz: 16-ta, Zwiazek Samorzą- 
dowców, Wólczańska 5 Akademia „Wy- 
zwolenie kraju” — low, Pietrasikowa. 


I MUSZCZU 
tła świata pracy 


becnej rezerwa missno-tłuszczowa sięga nko- 
ła 7000 ton. Ostatnio podjęta zostałą inicja- 
tywa tworzenia państwowej rezerwy rniesno- 
tłuszczowej w formie ¿yvwea: AkKcja ta pole- 
ga na dodatkowym fuczeniu sztuk chudych. 
których skup został powierzony Wydziałowi 
Przemysłowo-Rolnenu „Społemń* i Rolniczej 
Centrali Miesnej. 

Uruchomiono ña ten cel kredyty siezalace 
150 milionów złotych, W chwili obecnej tu- 
Niy się w ten sposób około 3090 sztuk żywca. 
Rezerwa ta będzie wykorzystana w chwili se- 
zonowego zmniejszenia się podaży (lufy) í za- 
pewni w tym okresie ciągłość dostaw mięsa 


proe.) i Zofia Konwerska (172 proc). 
We współzawodniciwie zespołowym 
(147.2 proc.) 


W PZPB Nr 6 w przedzalni wyróż- 
niły się: Teresa Białkowska 142.3 proc.) 
Maria Kubicka (147 proc), Dioniza Raj- 
ska (146 proc.). 


W PZPB Nr 7 najlepsze wyniki n- 


(162.2 proc), Korenlia 
proc.) a w tkalni: 


Nowak (161.3 
Irena Grabowska 


(167.3 proc.). 
W PZPB Nr 8 czołowe miejsca zdo- 
były: Helena Stolenwerk (158 proc.), 


imi („szóstki“) wyróżnili się: Kazimierz 
Bełdowski (180 proc.) i Stefan Jankow- 
ski (166 proc.). 


W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca za- 
jęły: Michalina Cichecka, Władysława 
,Obiedzińska, Feliksa Pakulska í Włagy- 


W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się w przędzalni: Władysława Szmitke. 
Irena Krysiak Janina Rębacz. Regina 
Banat, a w tkalni: Ludwika Mits. St: 
nisławą Bujnowicz. Józefa Barańska i 
Alojza Jarzyńska, Stanisław Grabowski 
wykonał swą norme w 161.1 prac, 1 Sta 


£ - _ — 
—YT "ny H. v Z ZN S a a- 


eti cach robotn czych 


Dnia 19.1:48 godz. 18-ta. PZPW Nr 35, No- 
wotki 77 — „Wyzwolenie kraju” — Insp: Rem 
bowski. 

Dnia 211.48; godz. 15,30 Związek Samorzą 
dowców zebranie pracówników Wydziału O- 
pieki Społecznej, Wólczańska 5 — „Reforma 
szkolnictwa“ — prof, Szymczykiewicz. 

Dnia 21.1.48, godz. 12-ta Państwowy Browar 
Nr 2, Orla 25 — „Pochodzenie ziemi” — tow. 
Szczęsna Krystyna. 

Dnia 21.1.48, godz. 18-ta, Dyrekcja Kole- 
jowa, Więckowskiego 16 „Perspektywy 
rozwoju kulturalńego naszego kraju" — prof. 
Krzemieńska. 

Dnia 22,1 48, godz. B-ma, Wojskowy Insty- 
tut Naukowo Wydawniczy (Magazyny Mun- 
durów i Aprowizacji) — „Demokratyzacja kul 
tury j oświaty" — tow, Pyzik. 

Dnia 22.14.48. godz. 19-ta, PZPB Nr 6 — 
„Organizacje młodzieżowe w Polsce". — prof 
Makarczax. 

Dnia 22.1.48, godz. 16,45 F-ma Ferrum, Ki- 
Hñskieqo 121 — . „Walkg Słowiańszczyzny z 
Niemcami — prof, Makarczuk. 

Dnia 22.1.48, godz. 15-ta Państwowe Zakł. 
Przem. Jedw Galant, Nr 8 — „Historia odkryć 
w dziedzinie elektryczności” — tow, Missala. 

Dnia 241.48, godz, 13,30 Fabryka Płoch i 
Nicielnic. Strz, Kaniowskich 65 „Początki 
ruchu robołtniczego* — prof. Świetlińska. 

Dnia 241.48, godz. 17-1a, PZPB Nr 21 — 
„Historia starożytna” 2 wykład z cyklu histo- 
rycznego — tow. prof. Weychert-Szymanowska 

Dnia 241.48, qodz,13-ta, Wojskowy Instytut 
Naukowo Wydawniczy — „Rozwój myśli de- 
mokratycznej w Polsce" prof. Szymczy* 
kiewicz. 


Okręgowy Sąd Ubezpieczeń ( 
rozpatrywal dwie interesujace skarqi przeciw 
ko Ubezpieczalni Społecznej. 


Kolej Elekiryczna Łódzka zatrudniała ob. 
Romana Sykułę, który decyzją Ubezpesczalni 
został zaliczony w poczet pracowników umy- 
słowych i w związku z tym KEŁ' miała zań 
płacić składki proporcjonalnie wyższe. KEŁ 
zaskarżyła decyzje Uhezpieczalni, motywując 
racji mylnie napisał, że 
biurowym, 

Na sprawie sądowej okazalo sie, że Ubez- 


jest pomocnikiem 


Społecznych * 


swoje stanowisko tyin, że ob. Sykuła w dekla- 


— „Dleczego lak drogo, przecież cena urzę 
dowa na mąkę pszęnną wynosi 71 albo 73 zł 
zalężnie od przemiału”. 

— „Tak, ale ta jest z 50 procentowego 
przemiału i dlatego dwa .rązy droższa”. 

Funkcjonariusz Delegatury legitymuje się. 
Konsternacja. „Przecież obywatel wie, że mą- 
sę żytnia i pszenną wolno sprzedawać za go- 
dziwą cenę, a po drugie tylko z 70-cio j 80- 
procentowego. przemiału. Pszenną w cenie od 
71 do 73 zł za kg a żytnią od 39 do 41 zł. 
„Naturalnie,  straganiarz z Zielonego Rynku 
wie o tym doskonale, ale., „ludziska — po- 
wiada — szukają jaśniejszej mąki”, j 

Jego nie obchodzi, że na mąkę niższego 
przemiału nas jeszcze nie stać, że Świat pra- 
cy potrzebuje przede wszystkim dużo dobrego 
i taniego pieczywa. On wie tylko jedno — są 
tacy, którzy płacą „każdą cenę” za mąkę niż 
szeqo przemiału że la mąka „idzie”.., 

Na „Wodniaku” toczą się podobne rozmo- 
wy między kontrolerami a straganiarzami. Nie 
którzy zbyt późno spostrzegli się, że „wnpadli”, 
ząchwalając droga mąkę niedozwolonego prze 
miału. Mąka została skonfiskowana. Co praw- 
da. jak na duża Łódź, stwierdzono naogół 
niewiele wypadków  nieprzestrzegania cen i 
przemiału maxi. 

Skonfiskowańo zaledwie 
rzecz Funduszu c, 


kilka worków na 


Jak to niekiedy w lakich wypadkach bywa, 
kontrolerzy w poszukiwaniu mąki wykryli też 
mieso z nielegaineqgo uboju, a w jednym wy- 
padku i przędzę, skradzioną w jednej z łódz: 
kich fabryk. 

Winnych spotka zasłużona kara. Delegatura 
Komisji Specjalnej w Łodzj i czynnik kontroli 
społecznej nie ustają w walce ze spekulacją i 
szkodnictwem gospodarczym. (Dz) , 


Teatr JOSA“; Zachodnia 43, tel. 140-09 
pami w o er 
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 1 19,30 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze- 


zińska, J Pichelski, J. Darski, M. Da- 
browski. B. Halmirska. Z. Łuczak, St. 
Piasecka. H. Szwajcer, duet Sutt. 


Przedsprzeda% w godz. 10—13 í od 


14-ej. Tel. 140-09. 126-k 


Przed Sądem 


Ubszpeczeń Społecznych 


pieczalnia na skutek skargi KEŁ przeprowa- 
dziła dochodzenie i kierownik personalny 
KEŁ wyjaśnił, że ob, Sykuła od stycznia 45 
roku zatrudniony jest jako pomoc biurowa, i. 
do czynności jego należy ewidencja rzeczy 
zagubionych w tramwajach. Z braku jednak 
etatów dyrekcja tramwajów zaliczała go do 
grupy pracowników fizycznych, zaś od stycz 
nia 47 roku jest w grupie pracowników umy- 
słowych. i 

Sąd Ubezpieczeń Społecznych, 
się na zeznaniach świadków, 
cyzję Ubezpieczalni. 


opierając 
zatwierdził de- 


s R % 


Wyrodna macocha przed Sądem 


W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi na ławie oskarżonych zasiadła 38- 
leinia Teodora Włazło, macocha 14-ietniego 
Tadeusza Wlazło, i 1 

Wyrodn: macocha znęcała się w okrutny 
sposób nad dzieckiem i doprowadziła do tego, 
że chłopak, nie moqac znaleźć innego wyjścia, 
złożył meldunek w Komisariacie MO. Przepro- 
wadzońo dochodzenie w tej sprawie i okazało 
się, że wszystkie zarzuty Tadeusza przeciwko 
macosze są słuszne, 


Kto zna tego 


Prokuratura Sąda Okręgowego poszukuje 
świadków w sprawie Józefa Russowi-za. Śledz 
two w jego sprawie zostałą ukończone przed 
paroma miesiącami, a obecnie nie może odhyć 
się sprawa sądowa 2 powodu braku świadków. 

Russowicz, z pochodzenia Białorusin, w cza 
sie okupacji był członkiem pomocniczej po- 
licii niemieckiej w Wołożynie — województwo 


Na rozprawie sądowej zeznawali świadko» 
wie, którzy stwierdzili, że oskarżona pastwiła 
się nąd pasierbem, głodziła go, kazała mu 
chodzić w łachmanach j wypędzała go z domu. 
Tadeusz Wlazło nigdy nie wracał w czasie 
nieobecności ojca tak bardzo bał się swej 
podłej macochy. Świadkowie podkreślili rów- 
nież, że Tadeusz Wlazło był przyzwoitym 
chłopcem, 

Sąd pód przewodnictwem sędziego Miętkie 
wicza skazał Teodorę Wlazło na półtora roku 
więzienia, 


— —h 


zbrodniarza? 


Żydów, w aresztowa3iu księży polskich, w 
spaleniu 150-ciu Polaków w kościele, Rówież 
brał udział w poszukiwaniach i aresztowa- 
niach partyzantów polski s. 

Ktokolwiek posiada dane, dotyczące zbrod 
niczej działalności Russowicza winien głosić 


się do Prokuratury, Plac Dąbrowskiego 8. 
wileńskie. Brał on udział w rozstrzelaniu 1500 lnokó; 224 
. 
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Nr 18 


GLOS KALISKI 


Str. 9 


Kronika Kalisza Ogłoszenie 


Niedziela, 18 stycnżia 1948 r. 
Dziś: St. Piotra, Š 


Teletony Dekretem z.dnia 28. 10. 1947 r. (Dz. 
Komenda MO 16-62. U.R.P. Nr 66 póz. 414) zostało od dnia 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż |1 stycznia 1948 r. wprowadzone ubez- 
Pożarna — 21-77 Po TERR ; > i 
AS 7 P Jbezpieczalnia Społeczna lub przej- 
ao 3 kk . „| ściowo w jej zastępstwie pracodawcy 
m. kolej, i biuro podróży „Orbis“ | wygłącają zasiłki rodzinne: 
tel, 12-05. 1) osobom zatrudnionym w zakła- 
dach pracy tj. podlegającym obowiąz- 
kowi ubezpieczenia na wypadek choro- 
by i macierzyństwa, 
2) osobom uprawnionym do okreso- 
wych świadczeń aji z ubezpie- 
PR czenia na adek choroby i macie- 
Teatr Miejst. rzyństwa i en już z pracy. 
18 bm. o godz. 15,30 po. raz ostatni| Do zasiłków rodzinnych nie maja 
bajka dla dzieci p.t. „Jaś i Małgosia | prawa pracownicy rolni z wyjątkiem 
w tarapatach“, — Ceny biletów od 30 | zatrudnionych w gospodarstwach leś- 
do 60 zł. nych i osadowych: 
O godz. 19,15 „Ładna historia" Na czas istnienia prawa do zasiłków 
„osa ; rodzinnych Dekret zawiesza uprawnie- 
nia do dodatków na dzieci przy zasił- 
kach chorobowych. 
Kino „Bałtyk* film produkcji radziec-| Poniżej podaje się informacje dla 
kiej p.t. „As wywiadu”, osób, którym zasiłki będzie wypłacała 
Kino „Wołność* i „Stylowy“ wy-| Ubezpieczalnia lub w jej zastępstwie 
kwietlają film pt, „Jasne łany“  pro-| pracodawcy. 


dukcji polskiej, 22 PŚ i 
> 2 + : | dla ubezpieczonych, ubiegających się o 
Kino „Wolność“ dziś o godz. 12 daje siiki rodoiane 


dodatk poranek film B S 2 s 
AA EE zara i Ë Kto ma prawo do zasiłku rodzin- 


biońe (przybrane), dzieci ofiar wojny 
wzięte ma wychowanie, pasierbów i 
wnuków. 

d) Żona lub niezdolny do zarobko- 
wania mąż. Za małżonka, na którego 
przysługuje zasiłek rodzinny, uwśża 
się osobę, z którą pracownik zawarł 
związek małżeński w sposób prawem 
przewidziany. 

2. Ile wynosi zasiłek rodzinny? 

Zasiłek rodzinny na osoby, wymienio- 
ne w punkcie 1, wynosi: 
a) na jedno dziecko 
b) 


Dyżury apiek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń- 
skiego, Górnośląska 17. 


. zł  650.— 
zł. 1.450.— 
(650--800) 
na każde następne dzićcko (trzecie 
i dalsze po^ , ə zł. 1.000.— 
na żonę dzietną, tj. jeżeli są dzieci 
uprawnione do zasiłku ` zł. 
na żonę beżdzietną tj. jeżeli nie ma 
dzieci uprawnionych do zasiłku 

zł « 


na, dwoje dzieci , , 


Kina 3. Od kiedy powstaje prawo do zasit- 
ku i kiedy ustaje? 

Zasiłek należy się od tego miesiąca, 
w którym powstały warunki do zasiłku 
na członka rodziny:na przykład: uro- 
dzenie się, przysposobienie  (przybra- 
nie), przyjęcie na wychowanie dziecka, 
rozpoczęcie nauki, zawarcie małżeńs- 
twa i t.p. 

Prawo do zasiłku rodzinnego ustaje 
z końcem tego miesiąca, w którym na- 
stąpiła utrata warunków do zasiłku 
przez członka rodziny; na przykład: 
śmiórć, ukończenie nauki, przekroczenie 
granicy wieku, podjęcie pracy, ustanie 
pożostawania na utrzymaniu. pracowni- 
ka, rozwód i t.p. 

4. Kto wypłaca zasiłek rodzinny? 

Pracownikom zatrudnionym w więk- 
szych zakładach pracy wypłaca zasiłek 
rodzinny pracodawca, a zatrudnionym 
w małych zakładach pracy — Ubezpie- 
czalnia Społeczn 

Maie zakłady pracy są te, dla. któ- 
rych oblicza składki ubezpieczeniowe 
Ubezpieczalnia Społeczna, w formie na- 
kazów płatniczych. 

Praktycznie za małe zakłady pracy 
należy uważać takie, które zatrudniają 
do 5-ciu pracowników. 

Jeśli pracodawca nie da pracowniko- 
wi wyraźnej odpowiedzi, kto ma mu 
płacić zasiłki rodzinne (czy pracodawca 
czy Ubezpieczalnia Społeczna), praców- 
nik powinien zwrócić się o informację 
pan Ubezpieezalni Społecznej. Jeżeli pra- 
cownik zwraca się o taką informację 


dzajka złodziejska w potrzasku 


Jak już donosiliśmy we wczorajszym nu 
merze MO udało się wysiedlić i 
przychwycić niebezpieczną szajkę zło- 
dziejską, która od dłuższego czasu była 
Ceny ogłożzeń postrachem mieszk. Kalisza, dopuszcza 

W GŁOSIE KALISKIM jąc się licznych kradzieży i włamań. 
Š Patrol Milicji Obywatelskiej oneg- 
PARZE dajszej nocy zaobserwował kilku podej 


INFORMACJE 


mień nie zgasł”, À t pi 
nego i na jakie osoby? 

Prawo do zasitku ma pracownik, któ- 
ry był zatrudniony w danym miesiącu 
conajmniej 14 dni i podlegał z tego ty- 
tułu ubezpieczeniu na wypadek choro- 
by lub pobierał jeszcze zasiłki z Ubez- 

ieczalni po zwolnieniu z pracy w cią- 
gu 14 dni w miesiącu. 

Takiemu pracownikowi należy się za- 
siłek rodzinny na niżej wymienione 


Walka o zdrowie 
wsi polskiej 


W ministerstwie Administracji Publiczneł 
odbyła się konferencja z udziałem ministrów 
Osóbki-Morawskiego i dr. Michejdy oraz wi- 
cemistra Kożuszni poświęcona zagadnie- š °; PISE 
niom współpracy paniczny paw osoby , 9 ile są na jego „wyłącznym s cat- 
Publicznej i ministerstwa Zdrowia w dziedzi- | kowitym utrzymaniu + mie pracują za- 
nie zdrowia publicznego. Tematem konferencji | robkowo. 

_ było między innymi zagadnienie usprawnie- Osobami tymi są: 
nia i organizacji szpitali samorządowych, a) Dzieci do lat 16-tu; 
organizacja ośrodków zdrowia, xwłaszcza | b) Dzieci ponad lat 16 bez ograni- 


na terenie wiejskim, sprawa aptek spo- | czenia wieku, jeżeli są niezdolne do 
łecznych, pomocy. dentystycznej dla lndności | zarobkowania; 


wiejskiej sprawa podniesienia stanu sanitar- ARE ; 
nego as mieżskieh. Poszezególne zagad- c) Dzieci ponad lat 16 zdolne do aż 
nienia referowali dyrektorowie departamen- robkowania, jeżeli UCZĘLZORAJĄ do szkół 
tów dr. Grynberg i Rybicki. najdłużej do 21 roku życia lub — w 
Zza razie odbywania studiów w wyższych 
zakładach naukowych — do ukończenia 

24 roku życia. 
Za dzieci, na które przysługuje zasi- 
: ek rodzinny, uważa się własne dzieci 
ry" w Winiarach koło Kalisza ogłaszają prze- | pracownika, zarówno z małżeństwa, jak 
targ nieograniczony na sprzedaż zup i suszy | i pozamałzeńskie, dzieci, przysposo- 
produkcji z roku 1944—1945 w ilości ca 70 ton. 

Zupy 1 susze poniemieckie nadają się na 
paszę dla trzody chlewnej. 

Przetarg- odbędzie się w dniu 22.1 48 r. o 
godzinie 10 rano na terenie tutejszych zakła- 
dów. Towar można ogłądać w dniu licytacji 
od godz. 9 do 10 rano. 


Przetarg nieograniczony 


Państwowe Zakłady Żywnościowe „Winia- ł 


skiego przy ul. Stalina 15. 

Tutaj przychwycono całą bandę. Zło- 
dziejami okazali się 20-letni Kubiak 
Marian, zamieszkały przy ul. Limanow- 
skiego 15, 19-letni Leśniewicz Broni- 
sław zamieszkały tamże, 18-letni Wasi- 
lewski Bronisław, Widok 37, 20-letni 
Dąbrowski Zygmunt — Aleja Stalina 


, 


Drobne 


do 70 mm 30 235 252 7a WJ| rzanych osobników wynoszących ze|15, oraz Marczak Stanisław, zamieszka- 
od 71—120 mm 4 40 raz Poszuk. | szkoły powszechnej Nr 4 naładowane Iy przy ul. Łaziennej 13. 

od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł| worki. Milicjanci udali się za złodzie-| Po przeprowadzeniu dochodzeń cała 
od 201-300 mm "5" ° 65 za wyraz | jami, którzy zanieśli swój łup do piw-| szajka złodziejska oddana została do 
powyżej 300mm — 90 85 niey niejakiego Zygmunta Dąbrow- 


dyspozycji władz sądowych. 


Przygody 
Jasia x 
Wiercipięty 


LL LUW 


p — 023151 Wspaniały grzebień! Ten jeszcze lepszy! Może ten? Łysy gość! 


o wypłatach zasiłków rodzinnyc 


ry 


do Ubezpieczalni Społecznej na piśmie, 
powinien podać wyraźnie swoje naz- 
wisko i imię, dokładny adres zamiesz- 
kania, nazwisko i imię pracodawcy, 
względnie dokałdną nazwę firmy oraz 
jej adres. Zwolnionym z pracy a pobie- 
rającym jeszcze zasiłki chorobowe — 
wypłaca zasiłki rodzinne Ubezpiecząl- 
ñià.. 

5. W jakim terminie wypłaca się za- 
silki rodzinne? ! 

Zasiłek rodzinny wypłaca się praców 
nikowi miesięcznie z dołu. Pracodawea 
jest obowiązany wypłacić pracowniko- 
wi zasiłek rodzinny do dnia 6-go na- 
stępnego miesiąca za poprzedni miesiąc, 

Ubeżpieczałnie Społeczne wypłaca ją, 
zasiłki rodzinne też w następnym mie 
siącu za poprzedni miesiąc w termi- 
nach  rozplanowanych i podanych do 
wiadomości osób uprawnionych do za- 
siłków. 

6. Jednoczesne 
małżonków, 

W razie zatrudnienia obojga małżon 
ków (męża i żóny) zasiłek rodzinny 
na dzieci pobiera zasadniczo mąż. 

T. Zatrudnienie i pobieranie emerytu- 


zatrudnienie obojga 


(. 


W razie zatrudnienia i pobierania e- 
merytury (renty, zaopatrzenia), zasi- 
łek rodzinny należy się tylko w za 
trudnieniu. 

Kto pobiera emeryturę (rentę, zao- 
patrzenie) i jest zatrudniony, powinien 
o zatrudnieniu zawiadomić instytucję, 
z której otrzymuje emeryturę (reńte, 
zaopatrzenie). (13 
8. Co powinien zrobić pracownik dla 
otrzymania zasiłku rodzinnego? 

Pracownicy, którym wypłaca zasiłek 
rodzinny pracodawca, otrzymują wska- 
zówki w swoim zakładzie pracy; 

Pracownicy, którym wypłaca zasiłek 
Ubezpieczalnia Społeczna, celem poda- 
nia członków rodziny uprawnionych do 
zasiłku powinni udać się jak najprędzej 
do Ubezpieczalni, która wyda im da 
wypełnienia odpowiedni formularz, któ- 
ry powinien pracownik wypełnić do- 
kładnie,; czysto i czytelnie, podpisać go, 
uzyskąć poświadczenie prawdziwości: 
przez zarząd:gminy lub prowadzącego 
meldunki i złożyć w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. Zamieszkali : poza. Kaliszem, 
winni nadsyłać formularze pocztą do 
Ubezpieczalni. : 

Zarząd gminy lub prowadzący met- 
dunki jest obowiązany poświadczyć 
prawdziwość danych na formularzu: bez - 
pobrania jakichkolwiek opłat. 

Pierwszy zasiłek należny pracowni+ 
kom za miesiąc styczeń 1948 r, będzie 
wypłacać Ubezpieczalnia Społeczna w 
miesiącu lutym br. Z tych względów 
należy się śpieszyć ze złożeniem Jub 
nadesłaniem omawianego formularza. 

Dla otrzymania wypłaty zasiłku ro- 
dzinnego należy przynieść co miesiąc na. - 
termin wypłaty zaświadczenie od pra» 
codawcy, u którego pracownik praco- 
wał w poprzednim miesiącu. Zaświad- 
czenie to wystawia pracodawca. na. for- 
mularzu, który wydaje pracownikowi 
Ubezpieczalnia Społeczna. Przy wypła- 
cie obowiązany jest pracownik okazać 
legitymację ubezpieczeniową poświad- 
czoną przez pracodawcę; chwilowo w 
braku legitymacji uznaje się inne do- 
wody tożsamości. Pracownik otrzymu- 
jący zasiłek pocztą, powinien we włas- 
nym interesie przesyłać Ubezpieczalni 
zaświadczenie za poprzedni miesiąc za- 
raz na początku następnego miesiąca. 

Zasiłek rodzinny niepodjęty w ciągu 
6-ciu miesięcy, ulega  przedawnienu 
(przepada). 

Druki na oświadczenia ubezpieczo- 
nych i zaświadczenia z pracy można 
nabywać w Ubezpieczalni Społecznej w 
Kaliszu, w sklepie Spółdzielni Pracow- 
ników Skarbowych w Kaliszu, ul. Ko- 
ściuszki Nr 2., w Biurze Punktu Kon- 
trolnego Ubezpieczalni, Konin ul. Mie” 
kiewicza 23. 

Dyrektor 
(—) T. Andrzejewska 
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ZEBRANIA KÓŁ PPR 


GÓRNA 

O godz. 15,30 — PWR. 
BAŁUTY 

O godz. 10-ej „Marysin”, O godz. 14-ej 
Reymontów. à x 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 


"Dziś o godz. 15,30 odbędzie się wspólne ze- 
branie członków PPR i PPS f. „Gentleman“, 


ARADEMIA Z OKAZJI WYZWOLENIA 
ŁODZI 

W poniedziałek 19.1 br. o godz. 17-mi w lo- 
kalu wlasnym przy nl. Gdańskiej 75 odbędzie 
się z okazji wyzwolenia Łodzi uroczysta aka- 
demia na którą komitet dzielnicowy PPR Pra- 
wej Śródmiejskiej zabrasza członków i sym- 
patyków PPR. W cześci oficjalnej przemó- 
wienie tow. Hyry czł. ŁK PPR, W cześci 
drugiej występy zespołów świetlicowych f, 
„Pattberg*, f. „Kublik”, Szpitala Klinicznego 
CWS. 


ZEBRANIE KOŁA LEKTORÖW 


"Wydział Propagandy Komitetn Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek dnia 19.1 br. 
o godz, 17-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi- 
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła 
Lektorów. : 

Referat n. t. „Aktualne problemy ludności 
żydowskiej*wygłosi tow. adw. Wertheim. 

, Obecność członków obowiązkowa, 


KOMUNIRAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ- 
NEGO KC PPR 


„W związku z tym, że akcja wymiany le- 
gitymacji partyjnych zbliża się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, że „Tymczasowe legityma- 
eje" wydawane w latach 1944—47 tracą TSN 
ważność z dniem 15 lutego 1948 r. 

"Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze LPA TOR osud 
wymienili „Tymczasowej legitymacji" winni | 
zgłosić się do swójej organizacji celer doko- 
nania wymiany. 

i í : Wydział organizacyjny 

Komitetu Centralnego PPR 


=- — — — 


WIDZACY — Ń NIEWIDOMYM 


Wieczór Wokalno- "Artystyczny „Widzący— 
Niewidómym* odbędzie się w niedzielę 18 
stycznia o ‘godzinie’ 17-ej w Domu Żołni erza, 
przy ul. Daszyńskiego 34. 


WYNIKI ZBIÓRKI 


Wyniki zbiórki ulicznej, przeprowadzonej 
na terenie m. Łodzi w dniu 16,11 1947 r. w ra 
mach „Tygodnia Studeńta”, były następujące: | 

„Zebrano ogólna sumę 508.355,50 zł. Wyda- | 
fki związane ze zniórką wyniosły 20,443 zł. 
Cżysty dozhód w wysokości 487.912,50 zł prze 


znaczono na pomoc dla niezamożnej młodzie: 
ży studiującej, 


Zatżąd Oddziału Wojewódzkiego TUMSW 
składa serdeczne podziękowanie społeczeń:: 
stwu łódzkiemu oraz wszystkim, którzy brali 
kzynny udział w zbiórce. 


KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATRÓW 
AMATORSKICH 


Wojewódzka Rada Narodowa í Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Łódz 
kiego zawiadamia ją, że termin konkursu na 
utwór sceniczny dla teatrów amatorskich zo- 
stał przedłużony do dnia 31 marca 1948 roku. 


* Skład sądu konkursowego zostanie podany 
d 


dzielnie. 


Termin ogłoszenia wyników konkursu usta- 
lono na dzień 1.5 1948 r, 

Do utworów nie podpisanych, lecz opatrzo 
nych godłem, należy dołąrzyć kopertę, zawie 
imię, nazwisko i adres autora oraz 
przesłać do Wojewódzkiego: Wydziału Kultury 
i Srp w Łodzi, ul. Traugutta 8. 

p R  — a 
| OTWIERAMY LISTĘ OFIAR 
ç "na zakup STREPTOMYCYNY 
dla 8-ietniego. Rysia Szwarca, który le- 
"ży ciężko chory w szpitalu Anny Marii 
Od tych zastrzyków zależy życie 
dziecka a ojciec - rcebotnik firmy „Bia- 
, ły, Metal" w, jyczerpał już wszystkie środ 
ki, 
Wpłaty przyjmuje Administracja 
` „Głosu“, w Łodzi, Piotrkowska 86, TIT p. 
—n-— . 

Wspólpracownicy „Głosu” i drukarni RSW 

„Prasa* składają na powyższy cel zł 4500. 


Program radi 


Program na niedzielę 18 stycznia 1948 roku. 

7,05: Muzyka, 8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia, 8.30 Muzyka; 8.50 Poqadanka Związku 
ġodzin Radiowych; 29,00 (F) Transm, Nabo- 
eństwa z Kościoła Garnizonowego w Łodzi 
w roznice oswobodzenia Warszawy j Łodzi. 
Kazanię wygłosi Ks. Płk. Wł, Ławrynowicz; 
10,00 (E) Audycja reqionalna z Pabianic: 11,00 
(È) Program na dziś: 11,03 (Ł) „Na widowni 
tygodnia”; -1113 (F) Nowe nagrania płyt; 
11,35 (E) „Łódź w literaturze” — szkic literac- 
ki M, Piechała;. 11,50 (Ł) Wiadomości dla 
radiowęzłów — wygłosi Dyr. Okr. PR w Ło- 
dzi A. Smiejan; 12,03 Poranek symfoniczny 
(płyty); W przerwie — Radiotechnika: 13,30 
„Między dawnymi i nowymi latv“; 1340 „Nie 
dziela na wsi“; 1425 Chwila Biura Studiów; 
14,30 „I jak tu wybrać” — zagadka radiowa; 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z życia Partii De sportu 


Pierwsze jaskółki 


reorganizacji naszego sportu. 


“Dyrektor PUWF i PW, inż. Tadeusz Kuchar 
odbył w dniu 14 bm. konferencję z przedsta- 
wicielami Zarządu Głównego Samopomocy 
Chłopskiej, posłem Ratajem, ob. Krupą i Ma- 
kaiewiczem. : 

Przedstawiciele. Samopomocy. Chłopskiej 
złożyli dyr. Kucharowi sprawozdanie za rok 
1947 z pracy na polu usportowienia wsi. 

Na konferencji ustalono, że Samopomoc 
Chłopska stanowić będzie pion palronalny' 
|w realizacji całości zagadnień kultury fizycz- 
|nej i sportu na wsi. PUWF i PW dąży da jed: 
ńolitej akcji na Rolu realizacji powszechności 
WF i sportu na wsi wespół z,powszechną or- 
ganizacją „Służba Polsce” oraz z Samcpomocą 
Chtopską. 

Ustalono, że MORNE PUWF z Samopo- 
mocą Chłopską pójdzie dwutórowo: 

W PUWF powstanie specjalna komórka dla 
opracowania długofalowego płanu pracy na 
polu kultury fizycznej i sportu na wsi (włącz- 
nie z nlanem orqani zacji i budowy sieci „Do- 
mów Ludowych”). 

Związek Samonomorcy Chłopskiej. opracuje 
plan i kalendarz imbrez na rok 1948 oraz 
przedłoży w związku z tym PUWF:owi zapo- 
trzehowanie materiałowa na przeprowadzenie 
zem.erzonej akcji i preliminarz budżetowy ca 
rok 1948, . 
` Ustalono, że w końci stvcznia odbędzie się 
nastąpną konferancią dla nstąłenią planu pra- 
cy i kalendarza na rok 1948 oraz. omówienia 
sposobu wsnółnrcy miedzy, PUWF i orraniza- 


z żucia Z.żucia ŁKS-u 


Kolarze mają 


1-2 UM SZJ 


cją „Służba Bar - oraz Związkiem Samopo- szone będą , wszelkie inne oficjalne imprezy 


mocy Chłopskie: ü 
W: dniu 15 E odbył dyr. inż. Kuchar kon- 
ferencję z przedstawicielami KCZZ w osobach: 
dr. Zajączkowskiego i ob. Kosmana. Tematem 
konferencji było sprawozdanie KCZZ 
z działalności za rok 1947 oraz ustalenie planu 
pracy na rok 1948. 
Ustalono, że KCZZ stanowić będzie zasad- 
niczy pion patronalny w realizacja zagadnień 


i kultury fizycznej i sportu w miastach i ośrod- 


kach łabrycznych. 

„Dalej ustalono plan pracy i kalendarz im- 
prez na rok 1948, który przedstawia sie nastę- 
pująco: 

W dniu l-go maja KCZZ przy współpracy 
PZLA í innych organizacji sportowych zorga- 
nizuje masowe biegi na przełaj na.terenie ca- 
łej Polski, 

W ciągu całego roku '1948 KCZZ weźmie 
czynny udział w. organizowanej przez PUWF 
akcji propagandy pływania. 

W dniach 21—22 lipca KCZZ zorganizuje 
w całej Polsce okręgowe mistrzostwa we 
wszystkich działach sportu. Jadne inne oficjal 
ne imprezy sportowe w tym terminie odbywać 
się nie będą. 

W dniu 19—22 sierpnia odbędą się w War- 
szawie Pierwsze Ogólnopolskie Igrzyska Spor- 
towe Związków., Zawodowych oraz Pierwszy 
Zlot i Pokaz z®@zakresu kultury _ fizycznej, 
W: pokazie weźmie udział 2.000 mężczyzn 
i 1000 kobiet. Również i w tym terminie zawie- 


nowy zarząd 


Turyści n'e zmarnowali sezonu 


Niedawno odbyło się Walne Zebranie sek- 
cji kolarskiej Łódzkiego Klubu Sportowego, 
na którym dokonano wyboru nowego Za- 
rządu, 

Na pierwszym posiedzeniu konstytucyjnym 
dokonano podziału mandatów: . 

Przewodniczący — Matusiak Stefan 

Viceprzewodniczący. — Kosut Franciszek “ 

Sekretarz — Nejman Lisek 

Kapitan wyścig. — Hołsznajder Jan 

Kapitan turyst. — Czyż Edward. 

Biorąc pod uwagę wieloletnie doświadcze- 
nie tych ludzi j ofiarmość w pracy na niwie 
sportu kolarskiego należy przypuszczać, Że 
praza w Zarządzie sekcji da właściwe miki 
w roku 40-lecia . istnienia Łódzkiego, Klubu 
Sportowego. 

W sezonie 1947 sexcja turystyczna LKS: i 
zorganizawała 30: wycieczek turystycznych, w 
których brało udział 3 turystki i 19 turystów. 

Najdłuższa trasa wycieczki wynosiła 1330 
kim., najkrótsza — 14 kim, 


"Trzy wyzieczki trzy*dniowe odbyto do 
miejscowości: : ; 
Częstochowa, Radom, Warszawa — Grójec: 


Dwie wycieczki 
wości: 
Spała — Teofilów, Kalisz. 


dwudnipwe- do miejsco- 


Mea marginesie meczu Pnoznoń — Łód _ — 


Bonikowski r nie 


Poza tym kolarze brali udział w zjeździe 
do Łowicza i Ogólnopolskim Zjeździe Kolar- 
skim do Jeleniej Góry. 

Ogółem przejechano 17.924 kim zdobywa: 
jąc miejsca: 

I — Czyż Edward, odbył 30 wycieczek — 
4422 kim. żeton I- stop.; 

H — Olencewicz Konstanty, odbył 16 wy- 
cieczek — 2.275 kim, żeton I stop. 

HI — Galecki Józeł odbył 18 wycieczek — 
1.760 kim, żeton I stop. 

IV — Marciniak Zdzisław odbył 14 wycie 
czek, — 1.374 kim — żeton IH stop: . 


Vi— Łowicka Halina odbyła 14 wycieczek 
— 319, kim, żeton T stop. 

VI — Czyż Henryk odbył "Z iik iia — 
1141 klm, żeton III stop. 

VII — Kołodziej Stanislaw odbył 13 wy* 
cieczek — 1.055 kim, żeton HI stop. ` ' 

VHI — Eorucz-Stefan odbył 6 wycieczek | | 
— 1.006 klm. żeton III stop. 

„IX ,—:Pietrzak Jan. odbył 13 wycieczek — 
969 kim, żeton TI stop. 

Pozostali kolarze nie zostali: zklasyfikowa- ; 
ni ponieważ nie osiągnęli minimum 750 kim. 
. „Indywiduałnię w okręgu łódzkim zajęli I 
miejsca: w Konkurencji żeńskiej — Łowicka 


Halina, w konkurencji męskiej Czyż Edward. sportu. 


sportowe. Igrzyska Sportowe Związków Zawo- 


Na,szyhsi pływacy Świata 


Pierwszy od lewej: Hirose (USA) i Jany (Fran 
cja). Jany jest rekordzistą świata na 100 i 208 
stylem dowolnym i jednym z wielkich: kan- 
dydatów na mistrza olimpijskiego. 
mama 


dowych beda ogólnopolskim świętem Kory 
fizycznej świata pracy. 

W jesieni KCZZ weżmie udział w akcji 
propagandowej sportu. zapaśniczego: 

Następnie: ustalono plan pracy wyśzkóle- 
niowej na szczeblu centralnym. W ramach ak- 
cji upowszechnienia kultury fizycznej . 'KCZZ 
w ścisłej współpracy z PUWF przeszkołi w To- 
ku 1948 3.000 osób na cych obozach `i NO 
sach. 

Ponadto. wyszkolonych zostania dla KCZZ 
2000 przodowników i instruktorów . w 5-ciu 
podstawowych dyscyplinach sportu: w gimna- 
styce, pływaniu, lekkoatletyce, piłce ręczuej 
oraz boksie (dla mężczyzn), w tańcach HATE 
wych i regionalnych (dla kobiet), 


W roku 1948 przeprowadzone też zostaną 
2 kursy specjalne dla referentów organizacyj- 
nych kultury fizycznej i sportu, Na kursach 
tych wyszkolonych zastanie 100 «specjalistów, 
którzy następnie organizować będą wychowa- 
nie fizyczne i sport w. poszczególnych .Zwiaz- 
«kach Zawodowych na terenie całego. kraju. 

Ustałońa wreszcie, że w najbliższym czasie 
zwołana (zostanie przez PUWF specjalna 'kon- 
ferencja, poświęcona sprawie -reorganizacji 


pojechał 


Skład reprezentacji Łodzi budzi duże zastrzeżenia ` 


Dzisiaj w Poznaniw odhę- 
dzie się z dużym zaintere” 


dżyokięgowy, mecz pig- 
ściarski Poznań — Łódź. 
Niestety, reprezentacja Ło- 
dzi, która dzisiaj wystąpi 
9 na -ringu poznańskim, uie 
będzie najsilniejszą. W o- 
statniej chwili do Pozna- 
nia nie mógł wyjechać Bo- 
nikowski, gdyż lekarż po- 
lecił mu dwutygodniowy 
odpoczynek z powóda tañ- 
tuzji. Zamiast Bonikowskie 

b go pojechal.. Kaźmierczax. 
Ostatecznie nasz skład wyglądać. będzie na- 
siępująco: 


iowy na dziś 


14,40 „Szwedzka zapałka“ 
opowiadania A. Czechowa; 


słuchowisko wg. 
15,25 „Z zagadnień 


wiejskich“; 15,45 „Ahtoni Czechow“ — naj- 
większy nowelista rosyjski" — felieton: 15,55 
Koncert Orkiestry PR. w Krakowie; 1635 (E) 


„Christian Andersen" — słuchowisko dla dzie 
ci starszych; 14,55 Audycja dla kobiet: 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie"; 18,15 Aktu- 
alnog of dźwiękowe; 18.35 „Peregiynacie Łapi- 
kulla bez ciżem* — Intermedium plebejskie; 
18,55 Muzyka; 19,05 „Nowe książki”; 19.20 
(E) Pieśni polskich kompozytorów; 19,40: (Ł) 
IV audycja z cykłu: „Zagadka literacka"; 
19,50 (Ł) Krótki koncert z płyt; 20,00 Dzien- 
nik; 20.50. (F) Wiadomości- sportowe lokalne; 
20,58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
jutro; 24,00 „U naszych * przyjaciół”; 21,30 
„Na muzycznej fali”; 22.00 Muzvka taneczna: 


sowaniem -oczek'wany mig- 


Waga musza — Kargi el (Zjednoczone) 
Waga kogucia — Brzóska (Concordia) 
‘Waga piórkowa — Marcinkowski (ŁKS) 
Waga: lekka — Kaźmierczak '(Zjednoczone) 
Waga półśrednia — Szczapiński: (Zjedn.) 
. Waga średnia — Trzęsowski (Tęcza) 


Waga półciężka — Urzędowicz (Victoria) 
Waga ciężka — Stec (Concordia) 
Do składu tego mamy duże zastrzeżenia, 


„|a przede wszystkim, jeśli chodz: o takie wagt, 


jak waga lekka i półśrednia. Sądzimy, że na- 
wet przy absencji zawodników ŁKS-u, w Ło- 
dzi znalazłoby się kilku lepszyth zawodników. 


"Tajemnicza depesza 


Gzy dojdzie do spotkania wtyk — firochów 


Dn Łódzkiego Okręgowego Związku Bok- 
serskiego wpłynęła wczoraj „tajemnicza de- 
pesza od PZB w Poznaniu. Depesza brzmi: 
„Wętrzymać organizację meczu, Warszawa — 
Łódź”.. Poza tym nie ma w niej nic. 

Komentarz można sobie jednak samemu do- 
robić. Najprawdopedobniej termin tan zosta- 
nie zajęty na powtórzenie meczu Warta — 
Grochów, gdyż wedłuq obliczeń, referendum 
przyniosło zwvc'ęsiwa Warcie. 


W. przededniu Olimniadu 
 —a r r s 


józef Zapłatka 


w Kom's'i Otwoławczej 


Międzynarodowy Związek Bokserski (AIBA) 
podał listę osób, wybranych , przez Komitet 
Wykonawczy” do Komisji Odwoławczej, urzę- 
dującej w czasie trwania turnieju olimpij- 
skiego. 

Do -Komisji tej, powołany został również 


nasz mi iędzynarodowy sędzia bokserski, Józef 
Zanłatka, 


Czy jednak do tego spotkania dojdzie? Naj- 
orawdopodobniej nie. Grochów twardo stoi 
na swym stanowisku i twierdzi, że w żadnym 
wypadku do Poznania nie pojedzie. 
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Dzse sze imprezy sportowe 
BOKS: Sala IKP, Ogrodowa 18, godz. 14 — 
mecz towarzyski Zryw — Gwiazda 
Hala Wimy, godz. 11 — mecz z cyklu dm- 


żynowych mistrzostw klasy B: ŁKS Ii — Com 
cordia II. 


PIŁKA RĘCZNA: Sala TUR-u (Park: Hele- 
nów) godz, 10 — koszykówka i siatkówka żeń- 
ska i męska z udziałem zawodników z Lublina. 

Sala YMCA, godz. 9 — rozgrywki o mi- 
s'gostwo klasy A w koszykówce męskiej: 
EKS — AZS i Zjednoczone — TUR Hi w: kon- 
kurencji żeńskiej: Zjednoczone — TUR i ŁKS 
— ÓW 
š ZEBRANIA. 

Sala Miejskiej Rady Narodowej, doda 10 
F; Saoka wne zgromadzenie piłkarzy łódz- 

c 


